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ŷ Aptefea Św. Michała
* leki gotowe krajowe i zagraniczne

'  leki reapturow e

* pieluchomajtki oraz sprzęt m edyczny i rehabilitacyjny 

na wniosek

* parafarm aautyki

‘ kompleksowa opieka farmaceutyczna

* program PROFILAKTYKA - specjalna oferta 

dla chorych na cukrzycę, choroby serca, astmę

i choroby nerwowe
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N orw egow ie znaleźli raport
Znaleziony przez norweskich woj­
skowych raport o czterech państwach 
koalicji antyterrorystycznej zapow ia­
dał uderzenie na Madryt i zmianę 
rządu w Hiszpanii. Raport opisuje 
także cel zamachów na Polskę.

W Iraku niespokojnie
Około 20 Irakijczyków zginęło, a 
200 zostało rannych w zamieszkach 
przed bazą wojsk hiszpańskich w 
Nadżafie w polskiej strefie stabili­
zacyjnej.

Zam achy w U zbekistanie  
K ilkadziesiąt osób zginęło w za­
machach terrorystycznych w Tasz­
kiencie i Bucnarze (Uzbekistan). 
Zdaniem obrońców praw człowieka, 
terroryzm w tym kraju jest skutkiem 
autorytarnych rządów prezydenta 
Islama Karimara.

W ielkanoc pojednania  
ze W schodem
Podczas wielkanocnej mszy św. 
celebrowanej przez papieża Jana 
Pawła II, pojawiło sie wiele ak­
centów liturgii wschodniej. Obok 
ołtarza na Placu św. Piotra pojawiła 
się ikona przedstawiającą Chrystusa. 
Alumni Collegium Russicum śpie­
wali bizantyjskie pieśni wielkanocne 
znane średniowieczu przed schizmą 
wschodnią.

Przedw yborcze sondaże w USA  
W sondażach przed wyborami pre­
zydenckimi w USA George Bush 
powrócił na pierwsze miejsce przed 
Johnem Kerrym.

A w ięc w USA w iedzieli...
Komisia Kongresu FBI ujawniła, że 
na wiele miesięcy przed 11 września 
wiadomo było o planowanych ata­
kach Al-Kaidy.

Porw ania cyw ilów  w Iraku
Na listach coraz więcei porwanych 
w Iraku. Są wśród nich Chińczycy 
(7), Rosjanie (8), Japończycy (8) 
oraz Włosi. Japoński rząd otrzymał 
od porywaczy ultimatum o prze-

3 waniu Japończyka do czasu 
inia wojsk tego kraju z Iraku. 
Rosjan po kilkunastu godzinach 

przetrzymywania zwolniono.

Była próba zam achu?
Prezydent Izraela Mosze Kacaw 
przebywał we wtorek w Buda­
peszcie,. gdzie otwierano Muzeum 
Holocaustu. Początkowo podano in­
formację, że policja budapeszteńska 
udaremniła zamach na życie prezy­
denta, potem jednak tę wiadomość 
odwołano.

Brazylia w reszcie reaguje?
Policja brazylijska podjęła walkę z 
gangami narkotycznymi.

W obronie kanadyjskich  fok
Organizacje ekologiczne protestują 
przeciwko polowaniem na foki w 
Kanadzie. Populacja tych zwierząt 
w 'osta tn ich  latach wzrosła w tym 
kraju dwukrotnie. Polowanie przy­
biera drastyczne formy. Organizacje 
zadają władzom Kanady pytanie: Jak 
może dochodzić do tego w cyw ilizo­
wanym kraju?

Pobili dziennikarza
W ołodymyr Bojko, ukraiński dzien­
nikarz. został pobity w sali posiedzeń 
sądu dzielnicowego miasta Doniec­
ka. Do zdarzenia doszło podczas 
rozprawy przeciwko pracownikowi 
Radia Swoboda Mychajło Chaładżi. 
Oskarżono go za ujawnienie pow ią­
zań ludzi z otoczenia prokuratora 
generalnego Ukrainy Hennadija Wa- 
syliewa ze światem biznesu. Bojko 
miał świadczyć na korzyść Chaładżi. 
Jednak milicjanci uzyskali polecenie 
sędzi, by usunąć Bojkę z sali rozpraw 
i nie dopuścić do zeznań. Funkcjona­
riusze dotkliwie pobili dziennikarza. 
Trafił do szpitala.

POD SĄDEM 
NIEBEZPIECZNIE

SZ A M O T U Ł Y . Z nane  polsk ie 
p rzysłow ie  m ów i, że pod la ta rn ią  
na jc iem niej. C zasam i życie  w b ru ­
ta lny  sposób  po tw ierdza  tę  zasadę. 
12 kw ietn ia  br. p rzekonała  się o  tym  
m ieszkanka  S zam otu ł, k tó ra  szła  
przez  pl. S ienk iew icza . W  pobliżu  
budynku  sądu  zosta ła  napadn ię ta  
p rzez  dw óch  m ężczyzn , k tó rzy  n ie­
mal na  oczach  p racow ników  T em idy 
zaatakow ali ją , zeskoczyw szy  z m uru 
oka la jącego  sąd. Z darzen ie  rozegrało  
się w biały  dzień  oko ło  godz. 13.45. 
Jeden  z napastn ików  p rzystaw ił ofie­
rze  nóż  do  gard ła, a  d rugi za ją ł się 
je j to rebką, k tó rą  odciął. W  to rebce  
zna jdow ało  się 110 z ło tych  i 20  euro. 
N astępn ie  obaj chcie li zb iec , a le  nie 
udało  im się to. T rzej m ieszkańcy

D IN O  S U P E R M A R K E T

Ostroróg, ul. Szam otulska 26b  
W ronki, ul. Poznańska 22

ROWERZYŚCI, CO OSTRO POPILI
Szamotuły. W okresie świą­
tecznym niektórzy kierow­
cy całkiem stracili umiar i 
wyobraźnię. 9 kwietnia w 
Szamotułach około godziny 
14.00 patrol policji zatrzymał 
na ul. Wronieckiej 44-letniego 
mieszkańca pobliskiej wsi, 
który kierował rowerem po 
spożyciu alkoholu. Badanie

PRIMAAPRILISOWE ŻARTY
W pierwszy dzień kwietnia, czy 
popularny primaaprilis, z dużą 
dozą ostrożności trzeba podcho­
dzić do informacji przekazywa­
nych w mediach. Przyjęło się bo­
wiem, że nawet najpoważniejsze 
z nich pozwalają sobie tego dnia 
na żarty i zamieszczanie nie­
prawdziwych informacji. Niektó­
re są tak nieprawdopodobne, że 
od razu wiadomo co i jak. Często 
zdarza się jednak, że traktowane 
są aż nazbyt poważnie. Pani po­
seł Beger z trybuny sejmowej py­
tała n.p. o koszt utrzymywania z 
pieniędzy podatników sobowtóra 
prezydenta Kwaśniewskiego, po 
tym, jak jedna z gazet ogólnopol­
skich podała I kwietnia, że za­
stępował on prezydenta podczas 
jego pobytu w Iraku.
Także i na naszych łamach po-

S zam otu ł, zo rien tow ali się co  się 
stało , i ruszy li w  pościg . U dało  im 
się obezw ładn ić  je d n e g o  z  bandytów , 
k tó rego  p rzekazali funkcjonariuszom  
policji. B y ł to  19-letni m ieszkan iec  
O stro roga. U sta lono  także  personalia  
d rug iego  napastn ika  co  pozw oliło  na 
je g o  szybk ie  ujęcie. O kazało  się, 
że to  też  o stro rożan in . O baj w in o ­
w ajcy  ju ż  się nie w ykręcą  -  będą 
odpow iadać za  rozbój z użyciem  
n iebezp iecznego  narzędzia. W obec 
sp raw ców  na jp raw dopodobn ie j 
zostan ie  zasto sow any  środek  zapo ­
b iegaw czy  w postaci tym czasow ego  
a resztow an ia . K om enda Pow iatow a 
Policji b ardzo  dz ięku je  obyw atelom , 
k tórzy  przyczyn ili się  czynn ie  do 
ujęcia  przestępców . (bela)

wykazało 1,62 mg/1, czyli po­
nad 3 promile. A więc nie było 
to małe piwko. Kilka godzin 
później ten sam patrol zakoń­
czył jazdę innego rowerzysty 
w Gałowie. Także ten 54-letni 
mieszkaniec wsi miał we krwi 
bardzo wysokie stężenie alko­
holu -  1,62 mg/1. (bela)

zwoliliśmy sobie na drobne żarty 
w wydanym tego dnia numerze. 
Dzisiaj wyjaśniamy wiec, że 
niestety Placido Domingo nie 
wystąpi w Sali Rycerskiej Mu­
zeum Regionalnego we Wron­
kach. Także madrycki Real nie 
zagra, przynajmniej na razie, na 
stadionie przy ul. Leśnej, o czym 
donosiły „Wronieckie Sprawy” . 
Obserwując jednak postawę 
piłkarzy Arniki, ta druga wiado­
mość może kiedyś rzeczywiście 
mieć miejsce.
Prawdziwa natomiast była po­
chodząca z Pniew informacja o 
planowanym wykonaniu sztucz­
nej nawierzchni na jednym z 
boisk szkolnych, bo taki pomysł 
pniewscy radni rzeczywiście za­
akceptowali.

R edakcja

ZABAWA Z NOŻEM ot

I BUTELKĄ?
m -S Z A M O T U Ł Y . O  różnych  

cy d e n ta c h , k tó re  z d a rz a ją  się  w 
o k o lic a c h  now ej d y sk o te k i przy  
ul. C h ro b reg o , lo k a ln e  m ed ia  d o ­
n o szą  s to su n k o w o  częs to . S am o  je j 
fu n k c jo n o w a n ie  je s t  nadal sp raw ą 
n ie u reg u lo w an ą : w ład ze  gm iny  
d o w o d z ą , że  p rz e d s ię b io rs tw o  je s t  
n ie leg a ln e , a le  ja k o ś  n ie  s łychać  by 
w szczę to  o d p o w ie d n ie  p ro ced u ry  
p raw ne. T y m czasem  12 k w ie tn ia  w 
p o b liżu  dy sk o tek i do sz ło  d o  dw óch  
po w ażn y ch  incyden tów , ok . g odz  
03 .1 5  p rzed  w e jśc iem  d o  budy n k u  
n iezn an y  sp raw ca  zaa ta k o w a ł n o ­

Pozytywna ocena działań szamotulskiego burmistrza

WYMOWNE WNIOSKI
PRZED ABSOLUTORIUM

SZAMOTUŁY. „Zespół kontrolny 
nie wnosi zastrzeżeń”, „Zespół nie 
ma uwag” -  w ten sposób radni 
sprawozdawcy podczas posiedzenia 
komisji rewizyjnej MiG Szamotuły 
najczęściej komentowali sążniste 
zapisy raportów z kontroli przepro­
wadzonych w gminnych jednostkach 
budżetowych. Jedyny zespół, który 
wyłamał się z tego chóru, należał do 
tych radnych, którzy poddali kontroli 
SzOSiR. Bogusław Jądrzyk i Jan 
Dziamski stwierdzili niepokojące, 
poważne przekroczenie budżetu, 
sugerując konieczność szczegółowej 
kontroli instytucji, którą zlustrowali. 
Wszystkich przedstawionych spra­
wozdań wysłuchał burmistrz, nie 
wnosząc żadnych uwag czy komen­
tarzy. Pozostali radni również nie 
zabierali głosu w żadnej ze spraw. 
Marian Golanowski pochwalił ZGK 
za fachową pielęgnację drzew, ale 
zaapelował, by zwracano większą 
uwagę na gniazda ptaków, bowiem Ol

ter

Szczegółowe informacje o ofertach można uzyskać w pok. 6 Powiatowego Urzfl 
du Pracy w Szamotułach, tel. 292 02 99 w.19. Prosimy podawać nr oferty.
652 658
Szamotuły; technik lub magister far­
macji
653
Szamotuły; robotnicy placowi, II lub III 
grupa inwalidzka
654
Przeźmierowo; 5 spawaczy, spawanie 
metodą TIG i MIG
655
Obrzycko; cieśla budowlany
656
Czarnków; konstruktor urządzeń 
grzewczych i chłodniczych (inżynier 
elektryk lub mechanik-chłodnik)
657
Pniewy; 3 murarzy z okolic Pniew

żem  m ężczy zn ę. C io s  wymierzort 
w  k la tkę  p ie rs io w ą  poszk o d o w an e j 
m ieszk ań co w i S z a m o tu ł w yw u
ranę k łu tą  w  o k o licach  10 żebra. 1XV

tym  sam y m  m niej w ięce j czasie  infl Ob.

b y w alec  dysk o tek i z o s ta ł uderzó  ; 
b u te lk ą  sz k la n ą  w g łow ę. Efektel mia 
by ły  liczne  sk a leczen ia  i otart ^Os 
n askó rka . R efera t dochodzen iom  niei
ś ledczy  K P P  p ro w ad z i rozpozna: 1 

świaw  tej sp raw ie . P ro szen i są  św it ■ 
k ow ie  obu  tych  zdarzeń . Jedna ' tar 
h ip o tez  w iąże  oba  zd a rzen ia , al ^ la 
n iew y k lu czo n e , że w y darzy ły  s1 rrz 
o n e  n ieza leżn ie  od  sieb ie . (bela spr;

Pod
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podczas przycinki lip przy cment; 
uszkodzono kilka gniazd podlegał 
cych ochronie gołębi grzywaczy. 
Wnioski radnych, korzystne 
burmistrza, wzmocnił Włodzimi 
Brzeziński, odczytując pozytyw11 
oceny merytorycznej pracy Jad 
Grabowskiego, jakie wystawiły in> 
komisje rady. Nic więc dziwnef 
że komisja rewizyjna sformułowr 
wniosek o udzielenie burmistrzo 
absolutorium za rok 2003.
Jacek Grabowski zapewne odczl 
wa z tego powodu satysfakcję, |  
być może trawi go też niepok' 
Wniosek absolutoryjny musi zost* 
bowiem przegłosowany przez ci 
radę. Czy rajcy poprą ten wniosę* 
Nie wiadomo do końca, gdyż znoi 
mogą dojść do głosu kontrargume 
ty polityczne. Większość radny1 
to przecież osoby reprezentują1' 
ugrupowania opozycyjne woi 
burmistrza.
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Przybroda; kierowca C+E. min. 5 lat 
stażu, jazda po kraju
659
Szamotuły: tapicer meblowy (znajo 
mość tapicerki w skórze)
660
Baranowo; pracownicy produkcji 
dozorca, aktualne orzeczenia o stopniu 
niepełnosprawności
661
Wronki; osoba do pracy biurowej, do 
lat 30, niekarana 
662
Szamotuły; kierowca C -  magazyniei 
-  sprzedawca, znajomość branży bu­
dowlanej
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| |  Obrzycko

OBRADOWAtA 
RADA MIEJSKA

Ostroróg

NIEBAWEM
ABSOLUTORIUM

arc

ne!
vołi W środę 14 kwietnia odbyła się 

XVII Sesja Rady Miejskiej w 
Obrzycku. Radni przyjęli uchwałę 
w sprawie porozumienia między

Kl i| Miastem i gminą. Chodzi o to, aby 
*szty związane np. z utrzyma­
niu oświetlenia mostu, czy też 
biblioteki Publicznej ponoszone 
°ył> wspólnie, a nie jak do tej pory 

na i s'anowiły obciążenie dla budżetu
al Miasta.

Przyjęto również uchwałę w 
prawie 3% ( o wskaźnik inflacji) 
Podwyżki dla pracowników admi­

eh

:zl
Czym naprawdę zajmuje się Zarząd Powiatu

CZŁOWIEK NIE POWINIEN 
WYCHODZIĆ PRZED SZEREG

h nie chce się wierzyć, że 
tek proste pytanie, jak to 

''dotyczące podziału kompe­
tencji w Zarządzie Powiatu, 
które postawiliśmy w ubie- 
Btym umerze, może sprawić 
teudności odpowiadającym 
1;i nie najważniejszym oso­
bni w powiecie. Aż strach 
Pomyśleć, jak nasi włodarze

* radzą sobie z trudniejszymi 
' Problemami.

( Chcąc przybliżyć Czytelnikom
‘Pnkcjonowanie samorządów, 
Z żę liśm y  od banalnej, jak 

- P^m się wydawało kwestii, po­
działu kompetencji pomiędzy 
członków Zarządu Powiatu.

informowaliśmy w po-
Przednim numerze naszego ty­
godnika, wicestarosta Czesław 

'Alańczak po stwierdzeniu, że 

’ty zarządzie każdy członek 
teusi zajmować się wszystki­
mi sprawami” po szczegóły 
°desłał nas do starosty. Po 
''delu dniach bezskutecznych 
sterań o spotkanie starosta

nistracji i obsługi w Zespole Szkół 
w Obrzycku.
Bardzo istotnym punktem spo­
tkania było przedstawienie przez 
dr Krzysztofa Szostaka założeń 
wieloletniego planu inwestycyjne­
go miasta. Bliżej o interesujących 
założeniach planu, a także o dys­
kusji nad cenami wody i ścieków 
oraz innymi budzącymi emocje 
zagadnieniami, zajmiemy się w 
następnym numerze naszego ty­
godnik

M .P.

zgodził się wreszcie, w minio­
ny czwartek, na rozmowę.
Na pytanie, jakie są kompeten­
cje poszczególnych członków 
zarządu, odpowiedział:
„To dostanie Pan od sekreta­
rza. Teraz nie będę Panu tego 
wyjaśniał. Zresztą, jak rada 
zatwierdzi regulamin organi­
zacyjny, to chciałbym to zmie­
nić trochę. Następne pytanie 
proszę.”
Rozumiejąc, że czas starosty 
jest cenny, chociaż zupełnie 
nie rozumiejąc, dlaczego z 
tym pytaniem skierowano 
mnie do niego, a nie np. do re­
ferenta Kowalskiego, udałem 
się, po skończonej rozmowie, 
na poszukiwanie potrzebnej 
mi informacji.
Pani w sekretariacie starosty 
nie dysponowała żadnym 
dokumentem o podziale kom­
petencji pomiędzy członków 
zarządu, toteż dalej trafiłem 
do biura rady i zarządu, 
działających pod skrzydłami 
Sekretarza Powiatu. Wbrew

Trzyosobowa Komisja Rewizyjna pod 
przewodnictwem Adam Jaskulskiego 
pozytywnie zaopiniowała wykonanie bu­
dżetu za 2003 rok. Sesja Rady Miejskiej 
w Ostrorogu odbędzie się w środę 28 kwiet­
nia. Jednym z punktów porządku obrad 
będzie udzielenie, bądź nie burmistrzowi 
Januszowi Ławniczakowi absolutorium za 
wykonanie budżetu.
Radni otrzymali już materiały na XVI sesje 
Rady Miejskiej. Niestety dokumenty nie są 
kompletne. Zabrakło w nich wniosku Komisji 
Rewizyjnej oraz jego uzasadnienia.
Była przewodnicząca Komisji Rewizyjnej 
Ewa Grunwald -  Bąk zapytana przez nas co 
sądzi o całej sprawie odpowiedziała -  Jestem 
bardzo zaskoczona, ponieważ w zeszłym foku 
RIO dała wyraźne wytyczne, że. uchwała ab- 
solutoryjna miała być jedynym punktem sesji. 
W porządku obrad, który otrzymałam znajduje 
się wiele innych uchwał. Wśród nich uchwala 
o odrzucenie skargi mieszkańców miasta do 
SKO na decyzję burmistrza dotyczącą powo­
łania na stanowisko wiceburmistrza dyrektora

Zespołu Szkół Bogdana Lutomskiego oraz 
uchwała o odrzuceniu skargi na burmistrza 
mieszkańca Ostroroga J. Śmigielskiego. 
Projekty uchwał bez treści skarg, to stanowczo 
za mało.

zapewnieniom starosty, także 
i tutaj nie otrzymałem od­
powiedzi na moje pytanie. 
Wręczono mi jednak pismo z 
12 lutego 2003 r. , jakie na to 
samo pytanie otrzymał jeden 
z dociekliwych radnych. To 
pismo już znałem. Wynikał z 
niego nie podział kompetencji 
w zarządzie, lecz nadzór nad 
wydziałami starostwa pomię­
dzy starostą, wicestarostą a 
głównym specjalistą d.s. ad­
ministracji, którym wówczas 
był obecny sekretarz, Stefan 
Kukawka. Ten zaś członkiem 
zarządu nie jest. Zresztą to 
nie pisma tworzą prawo. Czy 
więc istnieje jakikolwiek do­
kument normujący tę kwestię. 
W innych powiatach jest to 
rzecz oczywista. Dlaczego 
taka dziwna wydaje się więc 
w Szamotułach? Czy tutaj 
nieetatowi członkowie zarzą­
du biorą swoje niemałe diety 
za sam fakt bycia członkami 
zarządu, czy też wykonują 
jakąś pracę?

Bardzo interesowało nas czy radna będzie 
głosowała za udzieleniem burmistrzowi 
absolutorium -  Absolutnie jestem przeciwna. 
Zarzuty stawiane Januszowi Ławniczakowi 
przez prokuraturę, potwierdziła Najwyższa 
Izba Kontroli, mimo, że zakres kontroli tej 
instytucji był niewielki.
Z podobnym pytaniem zwróciliśmy się do 
byłego przewodniczącego Rady Miejskiej 
Tadeusza Pawlaka -  Będę głosował za nie 
udzieleniem burmistrzowi absolutorium. 
Nie można przecież zapominać o zarzutach, 
które postawiła mu prokuratura, a które do­
tyczą również 2003 roku. Sprawa aktualnie 
toczy się w sądzie. Podobnie jak nie można 
zapominać o zarzutach jakie burmistrzowi 
postawiła NIK w tym, naruszenie dyscypliny 
finansów publicznych. Kilka z tych zarzutów 
dotyczy 2003 roku. W świetle tych wszystkich 
nieprawidłowości chętnie zapoznałbym się z 
wnioskiem Komisji Rewizyjne o udzielenie 
burmistrzowi absolutorium, a w szczególno­
ści z jego uzasadnieniem... Moim zdaniem 
w 2003 roku burmistrz kilka razy złamał 
dyscyplinę finansów publicznych, szczególnie 
gdy chodzi o Oczyszczalnię ścieków w Do- 
brojewie. Mam nadzieję, że tego dnia podczas 
głosowania zadecyduje zdrowy rozsądek -  z 
powątpiewaniem wyraził nam swoją opinię.
O tym jaką decyzję podejmą radni dowiemy 
się dopiero 28 kwietnia. (map)

Przed napisaniem tego tekstu 
próbowałem jeszcze zapytać 
o to któregoś z zaintereso­
wanych członków zarządu. 
Radna Grażyna Augustyniak 
ucięła jednak krótko rozmowę: 
„Niech pan pójdzie do powia­
tu, tam są osoby upoważnione 
do udzielania informacji pra­
sie. Ja takiego upoważnienia 
nie posiadam. Człowiek nie 
powinien wychodzić przed 
szereg” -  dodała na pożegna­
nie.
Na razie więc nie udało się 
nam dowiedzieć, czym zaj­
mują się członkowie Zarządu 
Powiatu w Szamotułach? 
Poza, oczywiście, odsyłaniem 
z byle drobnostką do starosty. 
A może tak właśnie wygląda 
dobrze funkcjonujący zarząd? 
A tak na marginesie: czy takie 
potraktowanie dziennikarza to 
lekceważenie ze strony staro­
sty, czy też tylko niewiedza o 
funkcjonowaniu podległego 
mu urzędu? Sprawa drobna, a 
jakże znamienna . Ł.B.

Era Leppera?
W edług ostatniego sondażu 
PBS, Sam oobrona uzyskała­
by poparcie aż 29 proc, PO
-  22 proc., a nowe ugrupow anie 
Borow skiego -  ledw o ponad 
progiem . Poza sejm em  zna­
lazłaby się koalicja SLD-UP. 
Czy Sam oobrona je s t gotowa 
do przejęcia w ładzy? Posłanka 
Beger uważa, że tak. Prem ierem  
zostałby, oczyw iście Andrzej 
Lepper. Jego zdaniem , koalicję 
mogłyby stw orzyć Sam oobro­
na, LPR i PSL.

D yski M SZ w... prasie 
Z  M inisterstw a Spraw Zagra­
nicznych ktoś w yniósł twarde 
dyski komputerów. Ich zaw ar­
tość przestała być tajem nicą, 
bo dane opublikow ał tygodnik 
„N ie” . Szef Agencji Bezpie­
czeństw a W ewnętrznego, 
A ndrzej Barcikowski poinfor­
mował, że zatrzym ano osobę 
odpow iedzialną za przeciek. 
Człow iek ten sprzedał dyski 
za... 10 zł firmie sprzedającej 
i skupującej zużyty sprzęt 
komputerowy. Praw dopodob­
nie sprzedaw ca nie zdaw ał 
sobie sprawy z ich zawartości. 
Kupno dysków  zaproponow ał 
prasie student Politechniki 
W arszawskiej, którego także 
zatrzymano.

Jednak nie Lepper?
Badanie CBOS dow odzi, że to 
Platform a O byw atelska a nie 
Sam oobrona cieszy się w ięk­
szym  poparciem  społecznym. 
Platform a otrzym ałaby 29 proc., 
a Sam oobrona 24 proc. Na trze­
cim  miejscu znalazło się PiS - 9 
proc. Do w yborów  staw iłoby się 
52 proc, ankietow anych.

Pobili K rystynę Feldm an
Krystyna Feldman, znana 
poznańska aktorka teatralna 
i filmowa, została napadnięta 
i pobita przez m łodocianych 
bandytów  w Jeleniej Górze, 
dokąd pojechała spędzić W iel­
kanoc. Złoczyńcy wyrwali jej 
torebkę. Do pow ażniejszych 
obrażeń należy złam ana kość 
biodrowa. Teatr Nowy w 
Poznaniu odw ołał spektaklez 
je j udziałem, zagrożone są też 
projekty zw iązane z kręceniem  
filmu d N ikiforze K rynickim , 
gdzie K rystyna Feldm an zagra 
rolę główną. D odał, że w przed­
staw ieniach „Pięknej Lucyndy” , 
gdzie Feldman gra Terpsychorę, 
W awrzonka i Zuzannę, wystąpi 
w je j zastępstw ie Bożena B o­
rowska.

W rzenie na lewicy  
W icem arszałek senatu nazw ał 
„tchórzliw ą dezercją” w ystą­
pienie części je j członków  i 
założenie nowej partii. „W zy­
wamy. w szystkich renegatów, 
aby złożyli m andaty i nie ko­
rzystali z profitów poselskich”
-  wołał. Jolanta Banach z SdPl 
ripostow ała: „To w łaśnie w imię 
wierności pew nym  zasadom 
postanow iliśm y budow ać inną 
form ację”. Zaznaczyła też: „Nie 
my zdradziliśm y wyborców, nie 
my rozczarow aliśm y ludzi” . 
Zdaniem  M arka Borow skiego, 
twórcy SdPl, SLD to partia 
„produkująca afery” .
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Z KRONIK 
POLICYJNI

Ł ow ca torebek w pubie  
01.-02.04. w Szam otułach do 
pubu C him era przy ul. Dworcowej 
w Szam otułach w szedł człow iek, 
który bynajm niej nie zam ierzał 
korzystać z oferty lokalu. W y­
korzystując nieuw agę pewnej 
dziew czyny ze Szczepankow a, 
zlustrow ał je j torebkę. Z abrał te ­
lefon kom órkow y oraz kw otę 150 
zł. O fiara je s t stratna na 450  zł.

Przy okazji rem ontu  
01.-02.04. w O strorogu przy ulicy 
Szam otulskiej okradziono bar. 
W ykorzystano rem ont , lokalu. 
Spraw cy wybili szybę i z w nętrza 
skradli elektronarzędzia o w arto­
ści ok. 1.500 zł.

Słom iany „zapał”
03.04. w Szczuczynie praw ­
dopodobnie podpalacz spow odo­
w ał pożar stogu słomy. Spłonęło 
150 szt. balotów, co  przyniosło 
stratę 3.000 zł firmie G ałopol.

W szybę m itsubishi 
04.04. w e W ronkach nieustalony 
jeszcze spraw ca ok. 22.50 uderzył 
kam ieniem  w okno m itsubishi. 
R ozbił w ten sposób boczną praw ą 
szybę, pow odując stratę ok. 800 
zł. C zy m iało to być preludium  do 
kradzieży -  trudno pow iedzieć.

Złodzieje w sklepie  
05.04. w Szam otułach dokonano 
kradzieży w sklepie Netto. Ofiarą 
złodzieja stała się m ieszkanka 
m iasta, która straciła torebkę, 
a wraz z nią pieniądze, kartę 
bankom atow ą, dokum enty -  w su ­
mie poniosła uszczerbek m aterial­
ny na kwotę ok. 650  zł.

M ocna g ło w a - k iepski finał
07.04. w okolicach Z am orza, na 
drodze nr 2 zatrzym ano 29-let- 
niego m ieszkańca gm iny Dębow a 
B iskupia, który, będąc w stanie 
nietrzeźw ości, kierow ał sam ocho­
dem ciężarow ym  marki Renault. 
Badanie alkom atem  w ykazało 
grubo pow yżej 3 promili alkoholu 
we krwi!

Nie zawsze lepiej późno niż...
09.04. w Szam otułach zgłosił się 
do kom endy policji poszkodow a­
ny, którem u 02.04. w godzinach 
20.00-21.00 skradziono row er 
górski w kolorze granatow ym  
marki Laser o  wartości 400  zł. 
W idocznie w cześniej nie był mu 
potrzebny.

P orysow ał za... 1000 zł
10.04. w Szam otułach zgłoszono 
uszkodzenie O pla O m egi. Jakiś 
„żartow niś” porysow ał ostrym 
narzędziem  sam ochód stojący 
na parkingu przy ul. Tenisow ej. 
Za usuw anie w ątpliw ej jakości 
.idzieła” właściciel zapłaci spora 
sum ę -  1000 zł.

KONKURS „NA POWITANIE" 
ROZSTRZYGNIĘTY

zdecydowanie lak

Czy jesteś za prywatyzacją szpilala 
w Szamotułach?

21

zoec

1%

21% 37'

iK

zdecydowanie nie

Dobiegł końca nasz konkurs „Na powitanie”. 
Przez pięć kolejnych numerów „Tygodnika 
Szamotulskiego” i tygodnika „Wronieckie 
Sprawy” drukowaliśmy kupony, które po 
wypełnieniu mogliście Państwo przesłać do 
naszych redakcji. Każdy kupon zawierał 2 
pytania. W większości dotyczyły one wy-

Dwukrotnie pozwoliliśmy sobie natomiast 
zadać pytanie dotyczące problemów 
poruszanych na ich łamach. Pierwszy raz 
dotyczyło to pomysłu prywatyzacji szpitala 
w Szamotułach, natomiast za drugim razem 
postawiliśmy pytanie, czy osoba wylewająca 
nieczystości na cudze pole może pełnić funk­
cje radnego (rzecz dotyczyła przyłapanego 
na gorącym uczynku przewodniczącego 
Rady Miasta i gminy Ostroróg).
Większości uczestników naszego konkursu 
pomysł prywatyzacji szpitala się nie spodo­
bał. Przeciw wypowiedziało się 58 % ( w 
tym 27 % nie, a 21 % zdecydowanie nie), na­
tomiast za.prywatyzacją było 21 % (wszyscy 
zdecydowanie tak). Co piąty respondent nie

glądu i zawartości naszych czasopism. W 
ten sposób chcieliśmy poznać Wasze opinie 
na nasz temat, aby jak najlepiej dostoso­
wać oba tygodniki do oczekiwań naszych 
Czytelników. Lektura odpowiedzi była dla 
nas pasjonująca, a jej wyniki z pewnością 
zauważycie obserwując kolejne numery 
naszych tygodników.

Czy radny wylewający ścieki powinnien 
pełnić nadal twoją funkcję?

r
93% ii _A 0% -ta

miał zdania na ten temat.
O wiele bardziej jednomyślni byli czytel­
nicy w drugim przypadku. Tutaj aż 93 % 
stwierdziło, że taka osoba nie powinna pełnić 
funkcji radnego, natomiast pozostałe 7 % nie 
miało zdania na ten temat.
Zakończeniem naszego konkursu było 
losowanie nagród, które odbyło się w samo 
południe 5 kwietnia. W rolę losującego 
wcieliła się jedna z naszych Czytelniczek, 
która przybyła na zapowiedziane wcześniej 
losowanie, a której z wrażenia zapomnieli­
śmy zapytać o nazwisko. W podziękowaniu 
za pomoc otrzymała ona album -  przewodnik 
po najpiękniejszych miejscach w Polsce. 
Główną nagrodę -  21” telewizor wyloso-

C o  P a n i  i  P a n  n a  to ?
CZY W NASZYM MIEŚCIE POWINNA ISTNIEĆ 

RESTAURACJA TYPU MCDONALD'S?

p. Karolina z Szamotu!
Dla klientów byłoby lepiej, gdyby tego 
typu restauracja u nas działała. Ale nie 
wiem, jak by to wpłynęło na działal­
ność lokali, które już tu są. Mogłoby to 
im zagrozić mogłoby wzrosnąć bez­
robocie. Ale dla mnie fajnie by było, 
gdyby McDonald's się pojawił.

p. Jerzy z Szamotuł
Oczywiście, że powinien być McDonald's. 
To dla dzieci taka atrakcja zimą czy wcze 
sną wiosną, jak latem wyjazd nad jezioro 
Najbliższa tego typu restauracja jest jed  
nak dość daleko, a paliwo kosztuje Nie 
można zbyt często jeździć Gdyby McDo 
nald's był na miejscu, byłoby wygodniej ■

wała Pani Danuta Jóźwiak -  nauczycielka 
z Obrzycka. Po raz pierwszy do jej domu 
trafiliśmy pod nieobecność gospodyni, ale 
w utrzymaniu niespodzianki w tajemnicy 
pomógł nam jej mąż. Jak przyznała się Pani 
Danuta, dotąd nigdy jeszcze nie dopisało jej 
szczęście w losowaniu nagród.
Kuchenka mikrofalowa pojechała do Pniew. 
Otrzymał ją Pan Marek Dziubiński, który 
powiedział, że czyta nasz tygodnik od pierw­
szego numeru, a
po raz pierwszy 
kupiła go w 
pobliskim sklepie 
jego żona.
Nagrodę w 
postaci odku­
rzacza wodnego 
wylosowała Pani 
Teresa Stróżniak 
z Ostroroga. Jak 
nam powiedzia­
ła, także i ona 
czyta „Tygodnik 
Szamotulski 
od pierwszego 
numeru, ponie­
waż interesuje 
ją to, co dzieje 
się w regionie.
W rozpakowaniu 
nagrody Pani Te­
resie pomógł syn 
Jakub, pierwszo­

klasista tutejszej Szkoły Podstawowej. 
Nagrody poszczególnych tygodni - książ 
wylosowali natomiast: Małgorzata Jerzyńf 
z Otorowa, Bernadeta Paszkę z Jastro* 
Mieczysław Hewusz z Wronek, Wa» 
Koczorowska z Galowa i Janina Bźd» 
z Obrowa. Wszystkim nagrodzonym st> 
decznie gratulujemy, a nagrody książM 
wyślemy pocztą..

M

ZA KRATKI ZA KRATKI?
K ilk ak ro tn ie  ju ż  p isa liśm y  o  k ra d z ieżach  k ra tek  k an a liz a c y jn y c h , k tóryś 
d o k o n y w a n o  w S zam o tu łach . W  osta tn ich  dn iach  po lic ja  u ję ła  trzech  męż 
cz y z n , k tó rzy  są  za  to o d p o w ied z ia ln i. Są  to  m ieszkańcy  S z a m o tu ł w wiek 
22 , 25 i 26  lat. N ie w iad o m o , c zy  są  on i sp raw cam i w szy stk ich  kradzież? 
ja k ie  z a re je s tro w an o . Ś led z tw o  trw a.

(bel®Restauracja (
KURCZAK V
Smaczne dania 
kuchni polskiej
Organizujemy wesela, komunie i inne imprezy okolicznościowe
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R E M O N T
Z A K O Ń C Z O N Y

WRONKI. Miło jest poinformo­
wać czytelników o zakończeniu 
następnego etapu renowacji 
kamienicy przy ul. Poznańskiej 
49 we Wronkach. Renowację 
wykonano na ścianie zachodniej 
Szczyt/. Ustalony termin prze­
widywał zakończenie prac na 15 
kwietnia. Firma budowlana z Ja- 
sionny oddała obiekt odnowiony 
już tydzień przed świętami Wiel­
kanocnymi, co ucieszyło szcze­

27 marca 2004 roku w 
Sali Klubowej odbyło się 
szkolenie wolontariuszy 
Programu „Starszy Brat, 
Starsza Siostra” na temat 
stosowania metody Kine- 
2jologii Edukacyjnej D 
Paula Dennisona. Szkole­
nie prowadziła pani Ewa 
Wojciechowska i pani 
Natalia Kasińska. Dla 
Postronnego obserwatora, 
który nie zostałby wpro­
wadzony w teorię, część 
Praktyczna szkolenia mo-

PATRON MEDIALNY
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gólnie lokatorów tego budynku. 
Warto przypomnieć, że budynek 
jest wpisany do rejestru Wiel­
kopolskiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w Po­
znaniu. Budowę jego ukończono 
w 1905 r. W pierwszych latach 
swej świetności służył jako ho­
tel. Już wykonano remont trzech 
ścian budynku. Teraz poczekamy 
na część północną. Może już w 
przyszłym roku. J.K.

R U S Z A M Y P R Z Y ST A N E K  
NA CMENTARZU

Ręką
głąby wyglądać na zwykłą 
gimnastykę i to w dodatku 
nie wymagającą nadmier­
nej sprawności fizycznej. 
Jednakże wykonywanie 
prostych ćwiczeń rucho­
wych, polegających na 
zsynchronizowanym wy­
konywaniu ruchów prze­
łamujących linię podziału 
ciała na górną i dolną, lub 
lewą i prawą część, ma 
zbawienne oddziaływanie 
na uaktywnianie, często 
zablokowanych czynności

URZĄDZENIA
ANTYSKAŻENIOWE
Rozwój infrastruktury wodocią­
gowej jest dla odbiorców wody ze 
wszech miar pożądany i oczekiwa­
ny. Musi on jednak odbywać się pod 
kontrolą, gdyż żywiołowe rozbudo­
wanie sieci i instalacji może okazać 
się pułapką, w która wpaść mogą 
niewinni ludzie, a skutki ze względu 
na rozległość systemów wodociągo­
wych mogą być bardzo dotkliwe. 
Naprzeciw rodzącym się zagrożeniom 
idzie prawo. W Dz.U.Nr 75/2002 pod 
poz..690 ukazało się Rozporządzenie 
Ministra Infrastruktury w sprawie 
warunków technicznych, jakim 
powinny odpowiadać budynki i ich 
usytuowanie. Wymienione paragrafy 
i punkty głoszą:
§ 113.7.: Instalacja wodociągowa po­
winna mieć zabezpieczenia uniemoż­

KARCZMARSKI
N I E  Ż Y J E

Wielu wronczan z pewnością 
bardzo zasmuciła wieść, że w 
Wielką Sobotę w nocy zmarł 
bard „Solidarności” D Jacek 
Karczmarski. Któż z nas nie zna 
MURÓW, kto nigdy nie słyszał 
OBŁAWY. Jacek Karczmarski 
gościł we Wronkach kilka razy, 
koncertował trzy- 17 marca 
1995r., 11 marca 1997 i ostatni

mózgu. Należy zaznaczyć, 
iż szkolenie wolontariuszy 
obejmowało pierwszy sto­
pień.
Zgodnie z koncepcją Paula 
Dennisona najważniej­
szym czynnikiem warun­
kującym sprawne działanie 
człowieka w otoczeniu 
jest gotowość do uczenia 
się i umiejętność wyko­
rzystania napływających 
informacji. Gimnastyka 
mózgu pobudza i uspraw­
nia pracę zmysłów, czyniąc 
proces uczenia się bardziej 
efektywnym. Metoda ki- 
nezjologii edukacyjnej 
wykorzystuje osiągnięcia 
medycyny naukowej i 
niekonwencjonalnej (od­
wołując się do medycyny 
chińskiej a nawet ćwiczeń 
zaczerpniętych z jogi). 
Badania prowadzone przez 
Paula Dennisona poświę­
cone były między innymi 
zależności między ruchem 
a rozwojem mowy oraz

liwiające wtórne zanieczyszczenie 
wody, zgodnie z wymaganiami dla 
przepływów zwrotnych, określonymi 
w PN dotyczącej projektowania insta­
lacji wodociągowych.
§ 115. 1. Na połączeniu wewnętrznej 
instalacji wodociągowej zimnej wody 
w budynku lub zewnętrznej na terenie 
działki budowlanej z siecią wodocią­
gowej powinien być zainstalowany 
zestaw wodomierza głównego, zgod­
nie z wymaganiami PN dotyczących 
zabudowy zestawów wodomierzo­
wych w instalacjach wodociągowych 
oraz wymagań instalacyjnych dla 
wodomierzy.
2. Za każdym zestawem wodomierza 
głównego od strony instalacji należy 
zainstalować zabezpieczenie, o któ­
rym mowa w § 113 ust.7.

raz w maju 1999r. Przyjeżdżał 
na specjalne zaproszenie swych 
wronieckich Przyjaciół Bożeny i 
Klemensa Stróżyńskich. W 1997 
roku właśnie w muzeum, po 
koncercie obchodził swe 40 uro­
dziny. Był tort, świeczki, kwiaty, 
życzenia...
Szkoda, że już nigdy nie zaśpie­
wa.. G.K.

Pani W.K. urodziła się i miesz­
kała 32 lata w Popowie. Zna tam 
każde miejsce i każdy zakątek. 
W 1966 r. wyprowadziła się z 
wioski do nowo wybudowanego 
domu we Wronkach. Pamięta 
także cmentarz ewangielicki. 
W pamięci utrwalił się obraz 
cmentarza zadbanego i jedno­
cześnie miejsca pochówku osób, 
które osobiście znała. Zna także 
nazwisko ostatniej osoby na tym 
cmentarzu pochowanej. Zaraz po 
przeprowadzce do Wronek czę­
ściej odwiedzała znajomych w 
swojej rodzinnej miejscowości. 
Później obowiązki rodzinne nie 
pozwalały na częste wyjazdy. 
W spomina z sentymentem lata 
młodości, które tam spędziła. Ale 
życie biegnie nieubłaganie. Po 
kilkunastu latach ponownie już w 
towarzystwie swojej rodziny, od­
wiedziła rodzinną miejscowość. 
W to, co zobaczyła, nie chciała 
uwierzyć. Na miejscu pochów­
ków, czyli cmentarzu stoi wiata 
przystanku autobusowego z pętlą 
do zawracania tymi pojazdami. 
Obok przystanku w odległości 
kilku metrów znajduje się skła­
dowisko drewna i śmieci. Leżą 
tam jeszcze fragmenty pomni­
ków. Pani W.K. jest osobą bardzo 
wierzącą. „Tak być nie może. Że 
nie ma pieniędzy na renowację 
cmentarzy, to można jeszcze zro­

W związku z powyższym Przedsię­
biorstwo Komunalne Spółka z o.o. 
we Wronkach, wydając pozwolenie 
na przyłącza wodociągowe wpisuje 
uwagę, iż za zestawem wodomierza 
głównego od strony instalacji należy 
zainstalować urządzenie uniemoż­
liwiające wtórne zanieczyszczenia 
wody zgodnie z przytoczonym rozpo­
rządzeniem. Odpowiednie urządzenie 
antyskażeniowe powinien dobrać 
projektant.
Przy odbiorze nowych przyłączy wo­
dociągi będą żądały zainstalowania 
zaworu zwrotnego antyskażenio- 
wego. Również istniejące instalacje 
będą musiały w przyszłości spełniać 
powyższe kryteria i dlatego przedsię­
biorstwo będzie wymagało zainstalo­
wania w/w zaworów, począwszy od 
zakładów przemysłowych i rzemieśl­
niczych, przez punkty gastronomicz­
ne, a na odbiorcach indywidualnych 
kończąc.

F ilip  G łów czyń sk i

zumieć, ale żeby nie było nawet 
na prowizoryczne ogrodzenie 
i umieszczenie tablicy infor­
mującej, że to cmentarz, w to 
nie należy wierzyć. Po trupach 
jeździć nie wolno”- z żalem 
powiedziała - patrząc na zaro­
śnięty krzakami cmentarz. 
Cmentarz ewangelicki w Po­
powie powstał w połowie XIX 
wieku. Jest objęty ochroną kon­
serwatora zabytków. W karcie 
Wielkopolskiego Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabytków 
zapisano, że jest zaniedbany, 
zamknięty i należy do Gminy 
Wronki.

J.K.
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POZNAJMY 
NASZE JEZIORA

KORNELOWKA ŚWIĘTUJE 
725-lecie swojego miasta

Dziś kolejne jezioro Ziemi 
Wronieckiej:

Jezioro Pożarow skie (W artosław) 
Pow ierzchnia lustra wody: 21,17 ha 
(ogólna -  24,91), długość maksymalna: 
1180 m., szerokość maksymalna: 290 
m. (średnia -  210 m.), głębokość mak­
sym alna -  6,5 m. (średnia -  2,8 m.). Typ 
rybacki: linow o - szczupakowy. Roślin­
ność: brzegi jeziora otacza rów nom ier­
ny pas trzcin i oczeretów. O dradza się 
system atycznie roślinność zanurzona
-  zniszczona wcześniej nadmiernym 
zarybieniem  amurem. Reprezentow ana 
jest ona przez rogatek sztywny, moczar- 
kę kanadyjską, rdestnicę i rdest ziemno
-  wodny.
Jezioro je s t w ydłużone na linii wschód
-  zachód. Dno mulisto - ilaste. W 
zachodniej części posiada odpływ  do 
Warty. Od północnej strony do jeziora 
przylegają pryw atne grunty rolne i je ­
dynym dojazdem  je s t w zasadzie droga 
gruntow a we w schodnim  jego  końcu. 
Od północy do jeziora przylega las. Tam 
też znajdziem y miejsce do zaparkow a­
nia pojazdu, albo na płatnym parkingu 
przy kąpielisku lub też na utworzonym 
w tym roku (dzięki życzliwości N adle­
śnictwa W ronki) w ędkarskim  parkingu 
na zachodnim  krańcu jeziora („Dzika 
plaża” za „D ębam i”). W Pożarow skim  
(W artosławiu) najczęściej łow im y płoć 
i to nie byle jaką. Te najw iększe można 
przechytrzyć tylko przy użyciu naj­
delikatniejszych zestawów (ogrom na 
presja wędkarska). „Fachow cy” łow ią 
je  7 metrowymi „batam i” z zestawem 
na żyłce o średnicy maksym alnej 0,10 
mm, przypon 0,08 mm i gram ow ym  
spław ikiem  -  na ochotkę i „pinki” , ale 
czasem skuteczna okazuje się jedynie 
pszenica. N ocą możemy zapolow ać na 
niezłego leszcza, sum a i nielicznego już  
w ęgorza (mój rekord w ęgorza z tego je ­
ziora to 2,45 kg). Ponadto w zbiorniku 
występuje lin, w zdręga, okoń, chronio­
na różanka i szczupak. Do niedawna 
jezioro  odwiedzali „K arpiarze”, ale 
zasoby tego gatunku na szczęście są 
już  na wyczerpaniu (na szczęście, bo 
zarybienia karpiem  wyniszczyły popu­
lację m iejscow ego, napraw dę pięknego

TECHNIKUM  
NA LITWIE

Tuż po wielkanocnych świę­
tach, 13 kwietnia wyjechała 
na Litwę szkolna wycieczka 
uczniów Szkoły na Leśnej we 
Wronkach. Bardzo ciekawie 
zaaranżowany został pobyt 
w bratnim nam kraju. Brat­
nim nie tylko ze względu na 
Grunwald albo partnerskie 
państwo, które razem z Polską 
wstępuje do Unii Europej­
skiej, ale przede wszystkim 
dlatego, że Land warów, który 
leży opodal Wilna jest bliź­
niaczym miastem Wronek i 
mieszka tam liczna Polonia. 
To miasto przejmie (dzięki 
wykorzystaniu nawiązanych 
kontaktów przez samorządy

leszcza). Od ubiegłego roku wronieckie 
koło wędkarskie PZW  zaprzestało zary­
biania jeziora karpiem, podjęta zostanie 
natom iast próba restytucji leszcza.
Z  w ieloletniego dośw iadczenia przy­
znać m uszę, że nadzwyczaj trafne są 
pow iedzenia dotyczące łow ienia w 
Pożarow skim , które cytują m ieszkańcy 
W artosławia, a m ianowicie: „w iatr z 
dołu (od kąpieliska, czyli z południow e­
go -  zachodu -  przyp. autora) -  ryba do 
stołu” oraz „w iatr z góry (czyli od pól, 
z północnej strony) -  ryby do dziury”. 
W ybierając się na ryby nad jezioro  Po­
żarow skie naprawdę w arto sprawdzić z 
jakiego kierunku wieje. „W iatr z góry” 
potrafi zmienić wody tego ciekaw ego 
zbiornika w zupełne bezrybie.
Na koniec gorąca prośba.
Już niebawem  do rytuału godow ego 
-  tarła -  po kolei przystępow ać zaczną 
ryby w naszych wodach. Co roku 
obserw uję, ja k  grupka pseudo spor­
towców trzebi trące się płocie i leszcze. 
Co gorsza, niektórzy polują wcześniej 
„woblerami w kształcie ościenia czy 
oczka” na oddające się m iłosnym  
uniesieniom szczupaki. Pozw ólm y ry­
bom spełnić tę naturalną pow inność w 
spokoju. Chrońm y je  w tym  okresie ich 
„bezm yślności i nieostrożności” , jeżeli 
nie chcem y wracać z nad wody „o kiju” . 
Jeżeli interw encja m iałaby skutkow ać 
niebezpieczeństw em  dla w rażliw ego na 
stan środow iska naturalnego, przypad­
kow ego obserw atora rzezi trących się 
ryb, to lepiej pow iadom ić Kom endanta 
Straży Rybackiej (przypom inam  num er 
telefonu: 0 602 45 49 33), Straż M iejską 
lub Policję niż sam odzielnie zbliżać się 
do kłusowników. O sobiście nie w y­
obrażam  sobie, aby w ędkarz o elem en­
tarnym  poczuciu odpow iedzialności za 
rybostan w naszych jeziorach i rzece 
wyławiał, korzystając z tzw. tarłowej 
okazji, trące się ryby, dla których nie 
ustalono okresów  ochronnych. Jeżeli 
sami nie pom ożem y rybom, to pomimo 
znacznych nakładów na zarybienia 
naszym  dzieciom  pokazyw ać będziemy 
okazy ryb tylko na stronach atlasów. 
Prezes Zarządu Koła PZW  „W arta”

J a c e k  K w ie c iń sk i

obu miast) ciężar zakwatero­
wania prawie 50-osobowej 
wycieczki. Wycieczka jest 
realizowana przez Fundację 
Kresową, której lideruje pan 
Kaczmarek, a jej wicepreze­
sem jest jego szwagier, radny 
Jacek Rosada. Uczestnicy 
wyprawy płacą za 5-dniową 
wycieczkę zaledwie 400 zł. 
Program pobytu jest bardzo 
ciekawy. Po powrocie uczest­
nicy wyprawy pewnie chętnie 
podzielą się z Czytelnikami 
„WS” wrażeniami z pobytu 
na tak naszemu sercu bliskiej 
Litwie.

/r e d ./

„Takie będą Rzeczypospolite, jakie jej mło­
dzieży chowanie” -  o tej prawdzie nie trze­
ba nikogo przekonywać, dlatego w naszej 
szkole edukacja regionalna należy do prio­
rytetowych zadań. Od dwóch lat realizuje­
my opracowane przez naszych nauczycieli 
programy: dla klas IV-V1 i_dla klas I-III 
-  „Dziedzictwo kulturowe w regionie”, na 
którego stronie tytułowej widnieje motto: 
„Strzeżcie swojej tożsamości, pielęgnujcie 
więzy rodzinne, pogłębiajcie znajomości 
swojego języka, przekazujcie swą bogatą 
tradycję następnym pokoleniom”.
Zawsze z dużym zaangażowaniem i czyn­
nie uczestniczymy w życiu naszej społecz­
ności lokalnej, dlatego 725-lecie miasta jest 
dla nas niezwykle ważnym wydarzeniem 
i dzień 30 kwietnia 2004 roku będzie w 
naszej Komelówce wielkim świętem. 
Uroczystości rozpoczniemy prezentacją 
szkolnego programu regionalnego dla za­

proszonych gości: przedstawicieli miasta i 
gminy, przyjaciół szkoły, osób związanych 
z wroniecką kulturą i oświatą, przedstawi­
cieli wronieckich zakładów pracy. Goście 
będą uczestniczyć w lekcjach z następują­
cych tematów:
*Herb i legenda naszego miasta.
*Co pokażę w swojej miejscowości kole­

Jak powstawała Unia Europejska

POLAK WŚRÓD  
WSPÓŁTWÓRCÓW
Twórcami wspólnej Europy 
byli politycy z Belgii, Francji, 
Niemiec i Włoch. W 1*451 roku 
utworzyli Europejską Wspól­
notę Węgla i Stali (EWWiS). 
Powstanie EWWiS było przede 
wszystkim faktem mającym 
wpływ na gospodarki państw 
członkowskich. Miało jednak 
również znaczenie polityczne: 
po raz pierwszy, zaledwie w 
kilka lat po zakończonej woj­
nie, która podzieliła Europę, 
zwycięzcy i zwyciężeni zjedno­
czyli się w tej samej organizacji 
i otrzymali równe prawa. W bu­
dowie Wspólnoty Europejskiej 
brali udział także Polacy. Jeden 
z nich to polityk, dyplomata, pi­
sarz i publicysta, a od 1939 roku 
doradca polityczny generała, 
późniejszego premiera Polski 
Władysława Sikorskiego D JÓ­
ZEF RETINGER (1888-1960).

*Wronki dawniej i dziś.
^Zapraszamy na wielkopolski obiad „Dziś 
wielkopolski gzik i pyry”.
*Rola i zadania samorządu terytorialnego. 
Jako że miano „Szkoły z klasą” uzyskali­
śmy między innymi za realizację zadania 
„Nasza mała i wielka ojczyzna”, zaprosi­
liśmy do nas szkoły, które także posiadają 
już ten tytuł. Są to: SP nr 3 w Szamotułach, 
SP w Chełmnie i SP w Przyborowie. 
Chcemy podzielić się z tymi placówkami 
swoimi osiągnięciami, wymienić doświad­
czenia, zawiązać przyjaźnie. Pokażemy im 
nasze miasto, miejsca szczególnej pamięci, 
kręgielnię, stadion, porozmawiamy z pił­
karzem naszej pierwszoligowej drużyny 
piłkarskiej.
Wszyscy spotkamy się na uroczystym ape­
lu z okazji obchodów 725-lecia Wronek, na 
którym zaprezentujemy między innymi:
- legendę o naszym mieście,

żance i koledze z innego miasta.
*Czas wyruszyć na włóczęgę -  ciekawe 
szlaki turystyczne w moim regionie — 
opracowanie trasy wycieczki.
*W świecie legend znanych i nieznanych 
związanych z okolicznymi miejscowościa­
mi Wronek.

Po wojnie pozostał na Zacho­
dzie. Był jednym z założycieli i 
sekretarzem generalnym Ruchu 
Europejskiego. Kandydował do 
pokojowej nagrody Nobla.
W 1955 roku, po dobrych do­
świadczeniach współpracy w 
górnictwie i hutnictwie, pań­
stwa członkowskie postanowiły 
rozszerzyć współpracę na inne 
dziedziny gospodarki, w tym 
także rolnictwo. W 1957 roku 
powołana została EWG D Eu­
ropejska Wspólnota Gospodar­
cza oraz Euratom - Europejska 
Wspólnota Energii Atomowej. 
Sukcesy gospodarcze „szóstki” 
wynikające z utworzenia EWG 
spowodowały, że o przyjęcie 
do niej zaczęły się starać także 
inne państwa. Ich przystąpienie 
poprzedzały takie same nego­
cjacje, jakie mają obecnie miej­
sce między Unią Europejską a

- przywilej lokacyjny klasztoru domini 
kańskiego,
- konkursowe wiersze naszych uczniów o 
Wronkach,
- scenki i piosenki związane z regionem. 
Dokonamy także odsłonięcia tabliczek 
edukacyjnych przy cisach rosnących 
przed głównym wejściem do budynku 
szkolnego.
Ucztę duchową uzupełni także coś dla cia­
ła, a że tradycją w naszej szkole są corocz­
ne wystawy „Każdy kęs ma swój sens", 
goście dokonają degustacji potraw z kuchni 
wielkopolskiej, w przygotowaniu których 
chętnie pomagają nam zawsze rodzice i 
dziadkowie naszych wychowanków. 
Następny punkt programu to spotkanie 

■uczniów ze „Szkół z klasą” w kręgielni- 
Po sportowych rozgrywkach na torach krę- 
glarskich wręczymy nowym przyjaciołom 
książki i foldery o Wronkach i pożegnamy 
gości.
Program zapowiada się więc imponująco, 
pozostaje jedynie kwestia licznego uczest­
nictwa gości i sprzyjającej spacerom po 
mieście pogody, ale jak dotąd ani goście, 
ani aura nigdy nas przy takich okazjach 
nie zawodzą.

W im ien iu  sp o łeczn ości 
K O R N ELÓ W K I

M ario la  C hoł)

państwami kandydującymi (W 
tym i z Polską). Za każdym 
razem poszerzenie EWG odby­
wało się na prośbę państw, któ­
re chciały dołączyć do liderów 
i w ten sposób zapewnić sobie 
szybszy rozwój i dobrobyt.
W 1973 roku do „szóstki” do­
łączyły Dania, Irlandia i Wielka 
Brytania, a EWG nazwana zo­
stała „dziewiątką”.

'W  1981 roku europejska wspól­
nota powiększyła się o Grecję, 
w 1986 roku- o Hiszpanię i 
Portugalię a w 1995 roku o 
Austrię, Finlandię i Szwecję. 
W ten sposób „dziewiątka” 
zmieniła się w „piętnastkę”. W 
1972 roku sformułowany został 
termin Unia Europejska, a w 
1992 roku, na .mocy Traktatu z 
Maastricht, UE została powoła­
na do życia.

J . K w aśn i
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15 kwietniu ZOIM

SAMOOBRONA CHCE 
PARTNERSTWA Z UNIĄ 

EUROPEJSKĄ
Renata Beger, która odwiedziła 
Szamotuły na początku kwietnia, 
wypowiedziała się m.in. o obecności 
Polski w Unii Europejskiej. Podkreśliła 
deklarowany od początku sceptycyzm 
swego ugrupowania do tego pomysłu. 
Wyraziła też swoje zbulw erso­
wanie faktem, że Polska przed 
akcesją ma zapasy, które należy 
zinwentaryzować, co będzie się 
łączyło z koniecznością wyasy­
gnowania z budżetu Państwa 
kwoty 50 min zł. Przedstawiła 
przyczyny niechęci Sam oobro­
ny do Unii. Partia ta dowodzi 
braku realnej możliwości 
skorzystania z funduszy euro­
pejskich. W skazuje, że zawarte 
porozumienie z Unią stawia 
Polskę w podrzędnej relacji ze 
W spólnotami. Renata Beger 
zapowiedziała, że przyszły rząd 
Andrzeja Leppera doprowadzi 
do renegocjacji układu z UE, a

jeśli nie dojdzie do partnerskiego poro­
zumienia -  podejmie procedurę w ystą­
pienia z Unii. „Chcemy być w Unii, ale 
na zasadach partnerskich” -  podkreśliła 
Renata Beger

(bela)

Zapowiedzi
GMINA POWITA EUROPĘ 

TANECZNIE

SZAMOTUŁY. 1 maja 
br. władze miasta i gminy 
organizują festyn z okazji 
przystąpienia Polski do Unii 
Europejskiej. O godz. 11.45 
zakończy się na rynku „Bieg 
do Europy”, ale oficjalne 
obchody rozpocznie o 12.00 
uroczyste przemówienie 
burmistrza. Potem nastąpi 
wypuszczenie gołębi, wystąpi 
chór „Alla Breve”, a Brac­
two Kurkowe odda wystrzał 
armatni. Kolorowy korowód 
dzieci, prowadzony przez 
wojskową orkiestrę, przema­
szeruje z rynku na stadion 
SzOSiR-u, gdzie odbędzie sie 
pokaz artystyczny uczniów 
szkół podstawowych i gimna­
zjów z terenu miasta i gminy. 
Obok festynu, w zaciszu 
Biblioteki Publicznej Miasta 
i Gminy, nastąpi otwarcie 
pokonkursowej wystawy prac 
plastycznych „Polska w no­
wej zjednoczonej Europie”.

(Ib)

TYDZIEŃ W WIELKOPOLSCE
Pożar zakładu
W świąteczną niedzielę wy­
buchł pożar w jednym z naj­
większych wielkopolskich za­
kładów mięsnych w Michorze- 
wu. W akcji ratowniczej wzięło 
udział ponad 80 strażaków. Straty 
spowodowane żywiołem oszaco­
wano wstępnie na ok. 7 min zł.

Grali w palanta
W każdy wtorek po Wielkanocy 
w Grabowie koło Kalisza roz­
grywany jest tradycyjny mecz 
w palanta. Ta zapomniana gra 
cieszy się tutaj nadal wielkim 
powodzeniem. Podobnie było i 
w tym roku. Agencje nie podały 
jednak, kto zwyciężył.

Emaus w Poznaniu
Ma swoje święto Emaus Kra­
ków, ma od ponad 100 lat i Po­
znań. W tym roku w tradycyjnym 
odpuście w poznańskim kościele 
p.w. św. Jana Jerozolimskiego za 
murami wzięło udział kilkaset 
osób, wśród nich prezydent Ry­
szard Grobelny z rodziną.

Smorawińska na czele
Elżbieta Smorawińska będzie 
otwierała listę wielkopolskiej 
Socjaldemokracji Polskiej w 
wyborach do parlamentu euro­
pejskiego.

Chcieli ukraść tory
Policjanci z Wyrzyska ujęli gru­
pę złodziei, którzy próbowali 
rozkręcić i ukraść tory tutejszej 
kolejki wąskotorowej. Grozi im 
za to kara do 5 lat pozbawienia 
wolności.

Szpital dla bogatych? 
Specjalny oddział kardiolo­
giczny dla VIP-ów planują 
uruchomić władze szpitala 
w Kaliszu. Z sali szpitalnej 
mogliby oni nadal prowadzić 
interesy lub kierować firmą. 
Pomysł ten wzbudza jednak 
szereg kontrowersji, z uwagi 
na niekonstytucyjny podział 
pacjentów według zasobności 
portfela.

Policja zwraca uwagę

Z redakcyjnej poczty TERRORYZM W NASZYM 
REGIONIE?

Radni nie wierzę Pawłowi Kowzanowi?

A CZY STAROST MOŻE 
WIERZYĆ WŁADZOM

Na XVI sesji Rady Miejskiej 
Pniew wiele czasu poświę­
cono dyskusji na temat dofi­
nansowania, lub nie, remontu 
drogi powiatowej Lubosina 
- Buszewko. Dyskusja, jak 
wynika z lektury prasy, 
wzbudziła wiele emocji. Pa- 
dło w niej wiele stwierdzeń 
nieprawdziwych, które niniej­
szym prostuję.
Nieprawdą jest, że Starosta 
Szamotulski, jak mówi radny 
Ozorkiewicz, nie dotrzymał 
obietnicy danej na wyjazdo­
wej sesji Rady Powiatu w 
Pniewach w sprawie przeka­
zania gminie Pniewy budynku 
ośrodka zdrowia. Starosta 
wówczas pow iedział... „mam 
nadzieję, że dojdziemy do 
porozumienia w sprawie 
ośrodka zdrowia, które będzie 
sensowne na rzecz gminy i 
powiatu”... (protokół z IX se­
sji RP z dnia 26 czerwca 2003 
r. oraz zapis magnetofonowy). 
Starosta nie mógł dawać i nie 
dał obietnicy o przekazaniu 
ośrodka zdrowia, ponieważ 
decyzją Wojewody Wielko­
polskiego od 29 grudnia 1999 
r. budynek należy do gminy 
Pniewy. Powiat Szamotulski 
prowadził do maja 2003 r. 
postępowanie o zmianę tej 
decyzji i przekazanie budyn­
ku powiatowi. Powodem ku

temu jest fakt, że ośrodek został 
w 1984 r. zbudowany ze środków 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia na działce przekazanej 
w 1981 r. ZOZ - owi w Szamo­
tułach przez Naczelnika Miasta 
i Gminy Pniewy. Od tego czasu 
ZOZ (a dzisiaj SPZOZ) prowadzi 
w nim nieprzerwanie działalność 
leczniczą. Zatem logika naka­
zywałaby przekazanie ośrodka 
na własność powiatowi. Ale 
ponieważ prawo stanowi inaczej 
to inaczej się stało. Zatem obie­
cywanie czegokolwiek gminie 
Pniewy przez Starostę byłoby 
obiecywaniem przysłowiowych 
gruszek na wierzbie. Obecnie 
trwają starania o przekazanie 
powiatowi części budynku na po­
trzeby pogotowia ratunkowego i 
poradni specjalistycznych.
Myli się też radna Grażyna 
Roszczak co do porozumienia ze 
Starostwem w sprawie budowy 
chodników na wsi. Podpisane w 
2002 roku porozumienia na bu­
dowę chodników w Psarskiem i. 
Dęborzycach zostały zrealizowa­
ne wspólnym wysiłkiem gminy 
i powiatu do końca tegoż roku. 
Żadnych innych porozumień w 
sprawie remontu chodników nie 
było.
Zarzut Radnych Pniew o szanta­
żu jest też chybiony. Od początku 
istnienia nowych powiatów w 
powiecie szamotulskim została

PNIEW?
przyjęta zasada, że obiektyw­
nie zły stan drogi będzie głów­
ną ale nie jedyną przesłanką 
do jej remontu. Liczyć się bę­
dzie także wsparcie finansowe 
gminy, na terenie której droga 
jest położona. Realizacja tej 
zasady przez powiat i gminy 
przebiega dobrze. Także, do 
bieżącego roku w gminie 
Pniewy. .
Dnia 20 listopada 2003 r. 
Zarząd Powiatu i Burmistrz 
Pniew podpisali porozumie­
nie w sprawie udziału gminy 
Pniewy w remoncie drogi 
powiatowej 32140 Dęborzy- 
ce - Podrzewie na odcinku 
Lubosina - Buszewko. De­
cyzja Rady Gminy Pniewy 
o niefinansowaniu remontu 
tej drogi powoduje faktyczne 
zerwanie tego porozumienia. 
Tym samym większość rad­
nych Pniew w tym ci, którzy 
jak Łukasz Ozorkiewicz i 
Grażyna Ryszczak, zarzucają 
Staroście niesłowność, sami 
stają się powodem utraty za­
ufania. Tyle, że władz powiatu 
do władz gminy Pniewy. Kto 
tu zatem nie wywiązuje się 
z przyjętych zobowiązań i 
obietnic?

S tefan  K ukaw ka  
S ek retarz  P ow iatu

Groźba zamachu terrorystyczne­
go to cecha dzisiejszych czasów. 
Nigdy nie wiadomo, kiedy i gdzie 
nastąpi atak. Istotny jest więc od­
powiedni poziom świadomości. 
Podstawową cechą terroryzmu 
jest brak wyraźnych symptomów 
jego wystąpienia. Tak więc należy 
uważać na to, co się dzieje w naj­
bliższym otoczeniu.
Szczególnie wymagają uwagi:
- rzucające się w oczy lub nietypo­
we zachowania osób
- pozostawione bez opieki przed­
mioty typu: teczki, paczki, pakunki 
itp.
- osoby wyglądające na obcokra­
jowców
- samochody, a w szczególności 
furgonetki, parkujące w nietypo­
wych miejscach, tj. w pobliżu ko­
ściołów lub miejsc organizowania 
imprez masowych i zgromadzeń.

Jeżeli ktokolwiek otrzyma infor­
mację o podłożeniu ładunku wy­
buchowego lub ujawni przedmiot 
niewiadomego pochodzenia, co 
do którego istnieje podejrzenie, 
że może on stanowić zagrożenie 
dla osób i mienia, powinien ten 
fakt zgłosić:
- służbom odpowiedzialnym za 
bezpieczeństwo w danym miejscu
- administratorowi terenu, na któ­
rym doszło do zdarzenia
- policji lub straży miejskiej.

Informacji nie należy rozpo­
wszechniać, by nie doprowadzić 
do paniki i w konsekwencji - nie 
utrudnić przeprowadzenia spraw­
nej ewakuacji osób z zagrożonego 
miejsca.

Zawiadamiając policję, należy 
podać:
- rodzaj zagrożenia i źródło infor­
macji o zagrożeniu (informacja te­
lefoniczna, ujawniony podejrzany 
przedmiot).
- treść rozmowy z osobą informu­
jącą o podłożeniu ładunku wybu­
chowego
- numer telefonu, na który przeka­
zano informację o zagrożeniu, oraz 
dokładny czas jej przyjęcia
- adres, numer telefonu i nazwisko 
osoby zgłaszającej
- opis miejsca i wygląd ujawnione­
go przedmiotu.

PODEJRZANYCH PRZED­
MIOTÓW NIE WOLNO DO­
TYKAĆ! O ich lokalizacji należy 
powiadomić administratora oraz 
osoby odpowiedzialne za bezpie­
czeństwo. Po ogłoszeniu ewakuacji 
należy zachować spokój i opa­
nowanie. Pozwoli to wszystkim 
sprawnie i bezpiecznie opuścić 
zagrożony rejon. Identyfikacją i 
rozpoznawaniem zlokalizowanego 
ładunku wybuchowego oraz jego 
neutralizacją zajmują się upraw­
nione, wyspecjalizowane jednostki 
i komórki organizacyjne policji. 
Podczas działań związanych z 
neutralizacją „bomby”, trzeba się 
zastosować do poleceń funkcjona­
riuszy.

I
 TELEFONY ALARMOWE

997 - Policja (112 - dla tel. ko­
mórkowych)

998 - Straż Pożarna 
999 - Pogotowie Ratunkowe 
987 - Wojewódzkie Centra Za­
rządzania Kryzysowego 
podkom. Mirosław GogołekT Y C IIN II C Z A M IT H H I *  W ID N IEN IE (PRAWY 7
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CO Z HERBEM DLA POWIATU?
W żadnym chyba powiecie 
województwa wielkopolskiego 
opracowanie herbu nie trwało 
tak długo, jak w powiecie sza­
motulskim. Pomimo, że na ten 
cel wydano już 10 000,00 zł her­
bu jak nie było, tak nie ma.

W naszej tradycji prawo do po­
siadania herbów przysługiwało 
miastom i historycznym ziemiom, 
z których w okresie średniowiecza 
wykształciły się ówczesne woje­
wództwa.
Wraz z reformą administracyjną 
kraju prawo do ustanawiania 
herbów i flag otrzymały także 
powiaty. Znaczna część z nich 
przystąpiła wkrótce do opraco­
wania wzorów swoich symboli, 
czego efektem było ustanowienie 
herbów większości powiatów. 
Dorobiły się go m.in. sąsiadujące 
z nami powiaty: czarnkowsko- 
trzcianecki, obornicki, czy po­
znański.
Powiat czamkowsko-trzcianecki 
dokonał podziału pola tarczy her­
bowej na trzy części umieszczając 
w nich orła z herbu wielkopolski 
oraz herby Czarnkowa i Trzcianki. 
Powiat obornicki pod uszczerbio-

NIEWYPAŁY
W DUSZNIKACH

DUSZNIKI. 5 kwietnia br. donie­
siono, że podczas prac ziemnych w 
pobliżu obiektu handlowego pra­
cownicy firmy budowlanej znaleźli 
amunicję. Zawezwani policjanci z 
Pniew, którzy przybyli na miejsce, 
ustalili, że jest to pocisk moździe­
rzowy. Zabezpieczono teren do cza­
su przybycia grupy saperów wojsko­
wych. Podczas podjętych działań 
z wykopu wydobyto jeszcze 8 szt. 
pocisków. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało. (bela)

Zapowiedzi

MIĘDZY OKIEM 
A PRZEDMIOTEM

23 kwietnia br. w Galerii 
SZOK Szamotulski Ośrodek 
Kultuiy zainauguruje wystawę 
fotograficzną W ojciecha 
Zaporowskiego “Oko kontra 
Piękno”. Artysta specjalizuje się 
w wielkoformatowej fotografii 
prezentującej elementy przyro­
dy. Wernisaż rozpocznie się o 
godzinie 18.00. (Ib)

Absolutorium 
dla Michalaka

WRONKI. Komisja Rewizyjna 
Rady MiG Wronki podpisała 
wniosek o udzielenie absoluto­
rium dla burmistrza Kazimierza 
Michalaka. Komisja nie doszuka­
ła się nieprawidłowości, jednak 
zwróciła uwagę na konieczność 
przeanalizowania wydatków 
związanych, z oświatą. Dziś ten 
dział pochłania (wraz z inwe­
stycjami) 51% budżetu miasta. 
Wkrótce trzeba będzie przyjrzeć 
się wydatkom bliżej. G.K.

nym orłem z herbu województwa 
umieścił trzy ozdobne kamienie 
symbolizujące wchodzące w jego 
skład gminy, natomiast powiat 
poznański postacie św.św. Piotra 
i Pawła, nawiązując w ten sposób 
do swojego położenia wokół mia­
sta Poznania. W takiej sytuacji, aż 
przykro patrzeć, że najbardziej 
opieszale prace postępują jednak 
w powiecie szamotulskim.
Powiat szamotulski nie dyspo­
nował w przeszłości żadnym 
znakiem, do którego można by 
nawiązać bezpośrednio, toteż herb 
należało opracować niejako od 
nowa. Jego opracowanie zlecono

Zapowiedzi
Marcin Libicki spotka się z czytelnikami

SZAMOTUŁY. Księgarnia 
Białasik i Fundacja Kultury 
„Zamek Górków”, wspólnie z 
Agencją Muzyczną Pianoforte, 
Muzeum -  Zamkiem Górków 
i Wydawnictwem Rebis, za­
praszają na spotkanie z Marci­
nem Libickim, współautorem 
książki Dwory i pałace wiejskie 
Wielkopolski. Spotkanie pod 
hasłem „Dwory i pałace -  po­
wiat szamotulski” zapowiadane 
jest na godz 18.00, 23 kwietnia 
br. w sali koncertowej Muzeum 
-  Zamku Górków. Będzie moż­
na wysłuchać prelekcji, wziąć

Uwaga, konkurs!

CZYTAJ O DWORACH 
I PAŁACACH!

Przeczytaj podany fragment 
tekstu z książki Marcina i Piotra 
Libickiego Dwory i pałace wiej­
skie Wielkopolski, a następnie na 
tej podstawie wybierz właściwą 
odpowiedź na pytanie konkur­
sowe. Wystarczy podać na kartce 
pocztowej literę znajdującą się 
przy prawidłowej odpowiedzi. 
Wśród autorów prawidłowych 
odpowiedzi rozlosujemy nagro­
dy książkowe, ufundowane przez 
Księgarnię Białasik z Szamotuł.

Tekst konkursowy:
Nowa Wieś koło Kaźmierza 
Niemalże idealny przykład 
neogotyckiego pałacu ro­
mantycznego: sterczyny, kre-

znanemu w środowisku artyście 
plastykowi i specjaliście z zakresu 
heraldyki Michałowi Marciniako­
wi D Kożuchowskiemu z Brzegu. 
Wkrótce opracował on dwie kon­
cepcje, nawiązujące do czasów 
historycznego władcy Przemysła 
II. Jedna z nich przedstawiała na 
tarczy herbowej złotego lwa, nato­
miast druga srebrnego orła. 
Poglądy w ówczesnym Zarządzie 
Powiatu na przedstawione projek­
ty herbu były różne. Pojawiały się 
także inne pomysły, jak. np. tarcza 
dzielona pionowo na pół z umiesz­
czonym na niej połuorłem (tak w 
heraldyce nazywa się podzielo­
nego w pionie na pół orła), jako 
nawiązanie do naszego położenia 
w województwie wielkopolskim 
oraz siedmiu poziomych złoto- 
czarnych pasów symbolizujących 
wchodzące w skład powiatu gmi­
ny. Ostatecznie wybrano jednak 
wersję z orłem i umieszczoną na 
jego piersiach mniejszą tarczę z 
herbem Nałęcz, czyli białą, zwi­
niętą chustą na czerwonym tle. 
Ta ostatnia symbolizować miała 
pierwszych udokumentowanych 
właścicieli większości ziem obec­
nego powiatu szamotulskiego.

udział w dyskusji, zadawać au­
torowi pytania, a także zakupić 
książkę i uzyskać dedykację. 
Patronat medialny nad imprezą 
objął „Tygodnik Szamotulski”. 
Marcin Libicki urodził się 2 lute­
go 1939 w Poznaniu. Jest histo­
rykiem sztuki, absolwentem Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza. W 
latach 1961-1966 był pracowni­
kiem naukowym tej uczelni. Pi­
sze książki i artykuły dotyczące 
historii sztuki oraz polityki. Jest 
też politykiem i posłem kilku 
kadencji. Był współzałożycielem 
Solidarności Rolników Indywi­

nelaże, wieża i wieżyczki -  
wszystko to czyni ten harmo­
nijny budynek interesującą 
i udaną rezydencją, typową 
dla swej epoki.: XIX  stule­
cia, które nie wytworzywszy 
własnego stylu, potrafiło, 
czasami w sposób udany, 
zastosować style dawnych 
epok -  przynajmniej tak, jak 
je  sobie wyobrażano. Nieod­
łączna wysoka wieża miała 
siedzibie zamożnego wła­
ściciela dodać feudalnego 
splendoru. Nie wiadomo, dla 
kogo został ten pałac wybu­
dowany około połowy, czy po 
połowie XIX  u ’. Autorem pro­
jektu był Karol Wurtemberg.

I od tego momentu zaczęły się 
schody.
Zaprezentowany Radzie Powiatu 
projekt, miast do zaopiniowania 
przez Komisję Heraldyczną w 
Warszawie, trafił niejako do la­
musa. Już bowiem po prezentacji 
projektu Radzie Powiatu, na nową 
koncepcję wpadł starosta Paweł 
Kowzan. Ponieważ nie udało mu 
się przekonać większości zarządu 
do zmieniania tego, co już raz 
publicznie przedstawiono radnym, 
wstrzymał przesłanie projektu do 
Komisji Heraldycznej.
Do zaopiniowania projekt prze­

dualnych w woj. poznańskim 
oraz Klubu Politycznego Ład i 
Wolność. Brał udział w pracach 
Zgromadzenia Parlamentarne­
go Rady Europy (1999-2001, 
jako wiceprzewodniczący) i 
Polskiej Delegacji do Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Rady 
Europy (1998-2001, jako jej 
przewodniczący).
Już w tym numerze nasza 
redakcja, razem z Księgarnią 
Białasik, przygotowała konkurs 
związany z publikacją Marcina 
Libickiego. Szczegóły poniżej.

(Ib)

Pytanie konkursowe:
Jak ocenił autor tekstu pałac w 
Nowej Wsi koło Kaźmierza?
A. jako szpetny, niekształtny,
B. jako harmonijny, udany,
C. jako nieciekawy i nijaki.
Na odpowiedzi czekamy do 22 
kwietnia br. pod adresem:
AW Delta, ul. Robotnicza 28/4, 
64-500 Szamotuły.
Rozwiązanie -  za tydzień. Gdy 
ogłosimy w naszym tygodniku 
listę zwycięzców, nagrody będzie 
można odbierać w Księgarni 
Białasik, Szamotuły, Rynek I, 
oczywiście, po okazaniu gazety 
ze swoim nazwiskiem i potwier­
dzeniu tożsamości.

słany został dopiero przed wybo­
rami samorządowymi w 2002 r. 
Uzyskana od komisji opinia była 
jednak negatywna. W jej uzasad­
nieniu przewodniczący komisji 
prof. dr hab. Stefan Kuczyński 
wskazuje m.in. na niezgodne z 
prawidłami heraldyki umieszczę 
nie tarczy herbowej ha piersiach 
orła oraz jego karykaturalny wy­
gląd. „Szacunek dla Orła Białego 
D czytamy w opinii D wymaga za­
wsze wyjątkowej staranności przy 
projektowaniu jego wizerunku.” 
Nowy Zarząd Powiatu wypraco­
wał nowe pomysły zmian, a na 
rozmowy z autorem projektu wy­
delegował do Brzegu Sekretarza 
Stefana Kukawkę. Ostatecznie 
jednak przyjęto dotychczasowy 
projekt, który starosta ponownie 
zaprezentował radzie pod koniec 
lutego, podczas wyjazdowej sesji 
we Wronkach.
W tzw. międzyczasie niemal iden­
tyczny wizerunek orła w herbie 
ustanowił dla siebie powiat wą- 
growiecki. Jak dalej potoczą się 
losy projektu naszego herbu i jak 
długo jeszcze będziemy musieli 
czekać na jego ustanowienie po- 
każe czas. P. Mordal

ItAPAWf
PAJĘCZY/̂

encyklopedia.pwn.pl

Internet to medium pozwa­
lające odszukać szybko po­
trzebne informacje na różne 
tematy. Warto wiedzieć, że 
dostępne są w nim także 
profesjonalne encyklopedie. 
Jedną z nich jest materiał re­
dakcji pwn, z którego można 
korzystać bezpłatnie. Wystar­
czy wpisać szukane hasło 
i wcisnąć enter. Po chwili 
mamy wszystko, co zawiera 
na ten temat encyklopedia.

Miłośnicy kolejek spędzają wiele czasu 
na swoim hobby. Jedni sklejają, inni... 
tworzą symulatory jazdy, które możnąs’ 
uruchomić na komputerze i godzinami 
zabawiać się w podróżowanie. Dzięki 
oddaniu licznych entuzjastów do dys­
pozycji wirtualnych maszynistów są 
realistyczne modele polskich lokomo­
tyw, wagonów, a także stacyjek i tras.

S T T G IIN II I Z A M I l I L i l l  -  MIINIECKIE SPRAWY
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RAZEM MOŻNA WIELE 
ŚWIĄTECZNY ZAJĄCZEK

OSTRORÓG. W miniony piątek człon­
kowie Stowarzyszenia Przyjaciół Ziemi 
Ostroroskiej odwiedzili szereg rodzin 
z Ostroroga, Dobrojewa, Binina, Bo- 
bulczyna, Oporowa i Szczepankowa, 
przywożąc im skromne upominki dla 
dzieci. Wielkanocny zajączek to ko­
lejny pomysł działającej zaledwie od 
kilku miesięcy organizacji.

Stowarzyszenie Przyjaciół Ziemi Ostro­
roskiej istnieje od października 2003r. 
Ma ambicje stać się w gminie elementem 
budowania społeczeństwa obywatel­
skiego. Nie ma ambicji konkurowania z 
żadną inną organizacją, nastawione jest 
na szeroko pojętą współprace z każdym, 
komu dobro naszej małej ojczyzny leży 
na sercu. W ten sposób bowiem wyrabia 
się tak ważne poczucie przynależności do 
wspólnoty, a tylko wtedy ludzie naprawdę 
sobie pomagają.
Członkom Stowarzyszenia bliskie są 
więc przemyślenia Tomasza Lisa doty­
czące działalności organizacji pozarządo­
wych zawarte w książce „Co z tą Polską”. 
Organizacje takie są kluczem do budowy 
wolnego, obywatelskiego społeczeństwa, 
inspirują pracę na rzecz innych, pobudza­
ją  odwagę, popierają bezinteresowność. 
W ten sposób „ szybko może być dużo 
lepiej, niż jest”.

W punkcie wyjścia potrzebna jest odrobi­
na dobrej woli, by zrobić coś tu ,obok, dla 
nas i dla naszych sąsiadów. A pomysłów, 
jak „ruszyć bryłę z posad świata”, a choć­
by jak pomóc sobie i innym jest wiele. 
Stąd właśnie w planach pracy Stowarzy­
szenia, obok projektu stworzenia Izby 
Ludowej, znajdują się imprezy integru­
jące środowiska stowarzyszeniowe w 
powiecie, a też akcje charytatywne. 
Jedynym źródłem finansowania dzia­
łalności Stowarzyszenia są w tej chwili 
składki jego członków ,co ogranicza 
zakres podejmowanych akcji.
Mimo to w grudniu 30 rodzin otrzymało

świąteczne paczki.
Także i teraz nie zapomniano o wiel­
kanocnym Zajączku dla najmłodszych. 
Dotarł on do dzieci z Ostroroga, Do­
brojewa, Binina, Bobulczyna, Oporowa 
i Szczepankowa w Wielki Piątek. Może 
skromny to dar, ale za to D to prawdziwy 
dar serca.
Członkowie Stowarzyszenia cały czas 
myślą o sposobie pozyskania dodatko­
wych funduszy, by w przyszłości zwięk­
szyć rozmiary akcji. Temu służyć będzie 
zorganizowanie koncertu charytatywne­
go połączonego z loterią fantową.

Teresa Pazderska

O K I E M  C Y P I S A

W najbliższą sobotę, 17 kwietnia, w popularnym talk-show rozrywkowo-edukacyjnym “Eu­
ropa da się lubić” będziemy mogli zobaczyć znajome twarze. Andrzej Hładki, na co dzień 
sekretarz gminy Pniewy, i jego córka Bogumiła, uczennica 3 klasy pniewskiego gimnazjum, 
pojawią się na ekranach naszych telewizorów jako uczestnicy programu Moniki Richarason. 
Sobotni oacinek nosi tytuł “Europa się żeni”. Tym razem zaproszeni goście opowiadać będą 
o zwyczajach ślubnych i weselnych, jakie panują w ich krajach ojczystych. W programie ■ 
wystąpi m.in. cygański zespół Don Wasyla, a jego lider przedstawi, jakie zwyczaje w tym 
zakresie panują wśród Romów. Andrzej i Miłka bardzo chwalą sobie udział w programie 
“Zabawa jest przednia. Panuje wspaniała atmosfera. Wszystkie osoby w studio są bardzo 
miłe i sympatyczne” - dzielą się wrażeniami. “W gmachu telewizji można spotkać wiele 
ciekawych osob nie ma żadnego problemu z otrzymaniem autografu” - dodaje Miłka i na 
dowód pokazuje notatnik ze swoim zbiorem. Gościem specjalnym sobotniego programu 
będzie znany aktor Leon Niemczycki.

BĘDZIE NOWA 
FIRMA, BĘDĄ 

MIEJSCA 
PRACY

SZ A M O T U Ł Y . 13 k w ie t­
n ia , p o d czas  p o s ie d z e n ia  
k o m is ji re w iz y jn e j, b u r­
m is trz  Jacek  G rab o w sk i p o ­
in fo rm o w a ł o zak o ń czo n y m  
p rzez  gm inę p rze ta rg u  n ie ­
ru ch o m o śc i p rzy  ul. B a to ­
reg o . O z n a jm ił, że p rze ta rg  
w y g ra ła  firm a  Fax P o l, k tó ­
ra m a z a m ia r u ru ch o m ić  w 
tym  m ie jscu  z lew n ię  o le ju . 
„ S p o śró d  dw óch  z a in te re s o ­
w anych  kupnem  podm io tó w  
je d e n  się  w y co fa ł ze w z g lę ­
du na d łu g o trw a łą  p ro c e d u ­
rę p rz e ta rg o w ą ” -  m ó w ił z 
u b o lew an iem  b u rm is trz . Jak  
z a z n a c z y ł Jacek  G ra b o w ­
sk i, z ak ła d  z a d e k la ro w a ł 
d o ce lo w e  z a tru d n ie n ie  ok. 
50 o só b . W szy s tk ich  e w e n ­
tu a ln y ch  ch ę tn y c h  do p racy  
m usim y  zm artw ić : f irm a  
n ie  ro z p o c z n ie  d z ia ła ln o ś c i 
od razu . Na now e m ie jsca  
p racy  trz e b a  w ięc  b ęd z ie  
tro ch ę  p o czek ać . A le w arto  
m ieć  rękę  na p u ls ie  i p rz y ­
g o to w ać  zaw czasu  p ro fe s jo ­
n a ln ie  p rz y g o to w a n a  te cz k ę  
z d o k u m en tam i.

(b e la )

Obrzycko

ŚWIĄTECZNY NASTRÓJ
CIĄGLE JESZCZE TRWA

Święta co prawda minęły, 
jednak świąteczny nastrój 
ciągle jeszcze trwa. Wła­
śnie z tego powodu warto 
wspomnieć o sympatycznym 
konkursie zorganizowanym 
w okresie poprzedzającym 
Wielkanoc przez Bibliotekę 
Publiczną w Obrzycku. Dy­
rektor Elżbieta Wiśniewska, 
we współpracy z panią Ha­
liną Stryjską, nauczycielką 
informatyki z Zespołu Szkół 
wymyśliły i przygotowały

okolicznościowy konkurs na 
pisankę, kraszankę i kartkę 
świąteczną. Prace zgłoszone 
do konkursu zaskakują ory­
ginalnością i pomysłowością, 
a podziwiać je można na 
specjalnej wystawie zorgani­
zowanej właśnie w bibliotece. 
Okres wielkanocny jeszcze 
trwa, warto wybrać się do bi­
blioteki, obejrzeć prace dzieci 
i przy okazji zostać jej czytel­
nikiem. W liczącym 270 tyś 
egzemplarzy księgozbiorze na pewno każdy znajdzie coś 

dla siebie. Od pani dyrektor 
dowiedzieliśmy się, że dzieci 
bardzo chętnie uczestniczą w 
różnego rodzaju konkursach, 
organizowanych przez jej 
placówkę. Zaangażowanie 
dzieci wynika zapewne z 
potrzeby tworzenia, której 
dzieci oddają się z prawdziwą 
pasją, ale i z chęci rywalizacji, 
która niestety jest nieodłączną 
częścią naszego życia. 
Podsumowanie konkursu od­
było się w środę 7 kwietnia. 
Podczas ogłoszenia wyników 
obecny był Przewodniczący 
Komisji Kultury, Oświaty,

Zdrowia i Spraw Socjalnych 
Marek Rybski. Jury w skła­
dzie: Elżbieta Wiśniewska, 
Halina Stryjską i Elżbieta 
Rewizorska przyznało trzy 
nagrody. Pierwsze miejsce 
zdobyła Urszula Lepsza, 
drugie Anna Ruta, trzecie 
Martyna Olejnik. Przyznano 
również 6 wyróżnień, które 
otrzymały: Lucyna Kowalska, 
Magdalena Daniel, Małgo­
rzata Wachowiak, Katarzyna 
Kurowska, Angelika Małecka 
i Rafał Klaba. Nie trudno się 
domyśleć, że nagrodami były 
ciekawe książki.

M. P.
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CHCESZ ZAMIENIĆ  

OGŁOSZENIE 
ZADZWOŃ

TEŁ. 2 5 4  -  16 16

P o k r y c ia  D a c h o w e
szeroki wybór - niskie ceny. 

Poleca:
P R O M O T E C H  

S  (067)255 19 83 
Brzeźno ul. Dolna 10

Montaż- Transport- Raty

Przedsiębiorstwo
P rz e ro b u

Surowców Wtórnych 
Ireneusz Tomkowiak

zatrudni dwie osoby
z Wronek 

z grupą inwalidzką
K o n ta k t. p p s .W
ul. B. Chrobrego 17 
64-500 Szam otu ły

TeL RSJEEEa

D R O B N E
Poszukujemy kosmetyczki do 
studia praca w Szamotułach. 

Tel.: 0 693 466 556 
*

Przyczepkę bagażową 
sprzedam. 0 502 528 445 

*

Usługi wodno- kanalizacyjne, 
centralne ogrzewanie, 

gazowe- szybko, solidnie. 0 
600 942 2 1

PL 64-510 Wronki, ul. Leina 15a, tel. +48 (67) 2S4 55 OO, fax: +48 (67) 254 55 11 
e-mail: hotel@wronki-olympic.pl www.wronki-olympic.pl

MATERIAŁY rrnu
BUDOWLANE KAKABA

poleca s z e r o k i  a s o r t y m e n t  
! ! ! Promocja na:
- emulsja wewnętrzna biała 10 I. 25,80 zł/szt.
- emulsja wewnętrzna kolor 2,5 I. 24,34 zł/szt.
- emulsja wewnętrzna kolor 11. 11,20 zł/szt.
- cegła klinkier czerwona 1,19 zł/szt.
- papa termozgrzewalna V60S42H 8,29 zł/m2
- klej do płytek mrozo-wodoodporny 25 kg 13,64 /szt.

Ć m a c h o w o  46  * W ro n k i, ul. S ie ra k o w s k a  46
te l.:  0  6 0 2  7 5 2  3 4 2 ;  0  6 0 6  6 4 6  9 9 9  

fa x : ( 0 6 7 )  2 5 4  4 0  9 5

i A R C H IT E K T U R A
OGRODOWA
p l o t y  o s ł o n o w e
(standardowe 
wymiary 180 x 180 cm,

i pozostałe wymiary 
wg potrzeb klienta).

-  r o l lb  o r d e r y ,
-  p a l i s a d a ,
-  donice. P.RH.U “Drewex”

Dariusz Środecki

Artykuły Remontowo-Wykończeni ow e

Maciej Bździel
Szamotuły • Chrobrego 19 

tel./fax: (061)29 20 126
tel. kom. 0502 089 331 

(za stacją paliw, przy krytych kortach) 

e-mail:m3aww@wp.pl

O F E R T A  H A N D L O W A
FARBY, GIPSY, KLEJE

■ \  ARTYKUŁY MONATŻOWE (PIANKI, SILIKONY) 
ARTYKUŁY MALARSKIE

M, LISTWY WYKOŃCZENIOWE
U S Ł U G I
PROFESJONALNE DORADZTWO 

$  PEŁEN ZAKRES USŁUG
REMONTOWO -  WYKOŃCZENIOWYCH 

M» USŁUGI BUDOWLANE
P O N A D T O

* ■ OKNAPCV, AL
DRZWI ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE 

&  ROLETY ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE

deceuninck

aluplast

Zapraszamy:
P o n .-P t .  8 .0 0 -1 7 .0 0  
Soboty: 8.00 -1 4 .0 0

UWAGA!!! ISTNIEJE MOŻLIW OŚĆ ZAMÓW IEŃ  
INDYW IDUALNYCH NA MATERIAŁY 
W YKOŃCZENIOW O-BUDOW LANE

'DTE

S K Ł A D  D R Z E W N Y
W r o n k i,  S z k la r n ia  

poleca:

więźbę dachową ■ tarcicę

tartak: tel. 095 762 45 53 
skład: tel. 0691 178 673

P R O M O T E C H
Brzeźno tel.: 255 19 83 

p o le c a :
t  <a n  i < = s  

nowoczesne grzejniki 
R E G U  L U S

aluminiowo miedziane
1 0  la t g w a ra n c ji  

Dzwoń (067) 255 19 83

Przyjedż B r z e ż n o

k o ło  C z a r n k o w a
u l. D o ln a  10
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CZESŁAW GROT -  TWÓRCA 
WRONIECKIEJ MONOGRAFII

Czesław Grot urodził się w 1910 
roku w Kruszewie, w powiecie 
czarnkowsko- trzcianeckim. W 
1937 r. ożenił się z nauczycielką 
Joanną Woźniak. Z małżeństwa 
urodziło się dwóch synów Tade­
usz i Janusz.
Czesław Grot ukończył Państwo­
we Męskie Seminarium Nauczy­
cielskie w Poznaniu w 1929 r. 
Pracę nauczyciela podjął I paź­
dziernika 1929 r. w Paprocanach 
(dzisiejsze Tychy). Pracował tam

do wybuchu II wojny światowej 
W latach 1932- 1934 studio­
wał w Państwowym Instytucie 
Pedagogicznym w Katowicach

WRONIECKI KIWANIS
W roniecki klub Kiw anis je s t najm łod­
szą organizacją działającą na terenie 
W ronek. Pierw sze spotkania grupy 
założycieli stow arzyszenia odbyły się 
w maju 2003 roku, a zakończenie re­
jestracji przez sąd rejestrow y nastąpiło 
pod koniec stycznia 2004 r. Od sam ego 
początku klub jest bardzo zw iązany jest 
z Tow arzystw em  M iłośników  Ziemi 
W ronieckiej, w którego siedzibie odby­
ło się pierw sze spotkanie założycieli. 
W ten sposób now e stow arzyszenie 
zaakcentow ało, że jeg o  działalność jest 
kierow ana do m ieszkańców  W ronek, 
co zauw ażyło kierow nictw o TM ZW  i 
uznało potrzebę aktyw nego w łączenia 
się w prace klubu. Stow arzyszenie 
w yznaczyło sobie cele statutowe: 
pom oc w rehabilitacji osób niepełno­
spraw nych oraz w spieranie kształcenia 
i w szechstronnego rozw oju młodzieży. 
W śród projektów, które chce realizo­
wać je s t zorganizow anie w ypożyczalni 
sprzętu rehabilitacyjnego oraz praktyki 
zagraniczne dla uczniów  szkół ponad­
podstaw ow ych. Klub bardzo liczy na 
pom oc w tym w zględzie ze strony 
klubu „K iw anis B everw ijk", który 
je s t jeg o  sponsorem  oraz „klubem  
m atką” . Są sygnały, że strona holen­
derska przygotow ała ju ż  partię sprzętu 
rehabilitacyjnego i czeka na I m aja, by 
m ożna było ją  w ysłać bez konieczności 
dokonyw ania odpraw y celnej.
Innym przedsięw zięciem  zorganizo­
wanym  z m yślą o w ronieckim  klubie 
było galow e przyjęcie w „K ennem er 
T heater” połączone z w ystępam i wielu 
znakom itości holenderskiej estrady.

.Posiadając szerokie zaintereso­
wania humanistyczne opracował 
wraz z dwoma kolegami materia­
ły do monografii Paprocan, która 
ukazała się w 1938 r. W czasie II 
wojny światowej pracował jako 
robotnik w hucie „Bobrek” w 
Bytomiu. Po zakończeniu dzia­
łań wojennych rozpoczął pracę w 
szkole nr 2 w Tychach. W 1946 
r. podjął się organizacji pierwszej 
w Tychach szkoły zawodowej: 
Średniej Zawodowej Szkoły 
Dokształcającej. Kierował nią do 
1953 r. W tym czasie ukończył 
studia na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie, gdzie w 
1950 r. uzyskał dyplom magistra 
w zakresie pedagogiki. W 1953 
r. objął obowiązki dyrektora 
Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go Przemysłu Spożywczego w 
Tychach, działającego jako pla­
cówka kształcąca pracujących 
w tej branży obok Technikum 
Przemysłu Browarniczego. W 
1956 r. przeniósł się do Techni­
kum Przemysłu Spożywczego 
we Wronkach. Po przekształceni 
szkoły w Technikum Mechanicz­
no - Elektryczne pracował tam 
jako kierownik internatu i na­
uczyciel historii. We Wronkach 
mieszkał 21 lat.
W 1972 roku przeszedł na eme­
ryturę, w niepełnym wymiarze 
godzin pracował jeszcze do 1978

W przyjęciu uczestniczyła delegacja 
w ronieckiego sam orządu na czele z 
burm istrzem  K azim ierzem  M ichala­
kiem  (nie jest członkiem  klubu), w 
której składzie było trzech członków  
klubu K iw anis -W ronki: Przew odni­
cząca Rady M iasta i G m iny G rażyna 
G rom adzińska K opras, P rzew odniczą­
cy Komisji Rew izyjnej Ireneusz Vowie 
oraz Tom asz Ziółek, który z ram ienia 
sam orządu zajm uje się w spółpracą z 
Beverw ijk. G alę otw orzyły krótkie 
w ystąpienia prezydenta klubu Kiw anis

ł 1

1 i i
-Beverw ijk, którym  je s t bardzo dobrze 
znany we W ronkach W illem Spruit 
oraz prezydenta Klubu K iw anis W ron­
ki Tom asza Ziółka.
W im Spruit był pom ysłodaw cą i głów ­
nym agitatorem  na rzecz pow stania 
we W ronkach klubu należącego do 
wielkiej rodziny Kiwanis. K lub w B e­

r. W 1977 roku wyprowadził się 
do Poznania, gdzie mieszka do 
śmierci - 27. października 1983r. 
Miał bogatą osobowość. Znał 
cztery języki obce, podróżował 
po całej Europie. Utrzymywał 
stałe kontakty z czasopismami 
fachowymi, takimi jak: „Nowa 
Szkoła”, „Szkoła Zawodowa”, 
w których zamieszczał liczne 
artykuły o tematyce pedagogicz­
nej. Zainteresowania historyczne 
zaowocowały publikacjami w 
„Wiadomościach Historycz­
nych” oraz „Almanachu Szamo­
tulskim”.
Mieszkając we Wronkach zbierał 
materiały do monografii miasta. 
Główne zręby pracy powstały 
w latach 1956- 1959, później 
uzupełniał ją, wzbogacał o 
nowe szczegóły i rozszerzał. W 
ostatecznym kształcie opraco­
wanie zawierało materiały do 
1975 roku. Przez wiele lat nie 
było możliwości wydania pracy 
drukiem. Ostatecznie książkę 
wydano drukiem po jego śmierci 
w 1987 r. Niestety, z przyczyn 
politycznych opublikowano 
jedynie historyczną część pracy 
do roku 1945, w nadanym przez 
niego kształcie.

T adeusz G rot 
Na p o d staw ie  w sp om n ień  

rod zin n ych

verw ijk, do którego należy, działa już  
od lat i poszukiw ał partnera w krajach 
w stępujących do Unii Europejskiej. 
Regionalne Centrum  dla  obszaru E uro­
py m ające sw oją siedzibę w G ent, koło 
Brukseli proponow ało klub w C ze­
chach, członkow ie klubu w Beverw ijk 
poszli za głosem  serca i w ybrali W ron­
ki. 30 m arca 2004 roku decyzja klubu z 
B everw ijk została potw ierdzona przez 
dyrektora Centrum  Lydię Iwanow. 
W roniecki klub je s t członkiem  „K i­
w anis International” i je s t pierw szą

organizacją z naszego m iasta, która 
posiada m iędzynarodow ą rejestrację 
w Gent. D ziałalność klubów  Kiw anis 
je s t swoim charakterem  zbliżona do 
działalności klubów „R otary” , czy 
„L ions” , z tym że klub nie m a elitar­
nego charakteru i je s t nastaw iony na 
skupianie ludzi w szystkich zaw odów ;

D A L E K O  
O D  D R O G I

Minęły prawie trzy lata od czasu, 
gdy pisałam ostatnio o przejściu 
na Zamość tzw. żelaznym mo­
stem (za moich czasów się tak 
mówiło). Kiedyś dawno temu, 
jeszcze w ubiegłym stuleciu 
chodziło się drogą, jaka była i 
nikt nie miał tego nikomu za złe. 
Jednak, gdy świadomość ludzi 
wzrosła i postanowili dopomi­
nać się swego D upomnieli się 
o chodnik. Oczywiście lata to 
trwało, ale chodnik im zbudowa­
no. I co się okazało? Zimą droga 
zamieniała się w ślizgawkę (bo 
z górki) i ludziom zachciało się 
poręczy, by się nie pozabijali. No 
i minęły trzy lata i jest barierka!!! 
Świetnie! No, ale te trzy lata temu 
ludzie jeszcze nieśmiało poprosi­
li burmistrza (ustami radnych,

je s t m ożliw e zakładanie rów nież m ło­
dzieżow ych klubów  Kiwanis.
Pierw szy klub K iw anis na- św iecie 
pow stał w 1915 r. w D etroit (USA). 
N azw a pochodzi od słow a „kee-w anis” 
w ziętego z języka  Indian Otchipew, 
które oznacza „dajem y się poznać” 
albo „w yrażam y w łasną osobow ość” . 
O becnie istnieje ponad 8 000 klubów  
w 83 krajach na całym  św iecie zrzesza­
jących  ponad 30tys. członków. G łów ną 
akcją organizow aną przez w iodącą 
organizację K iw anis, tj. „K iw anis In­
ternational” je s t „Serw ing the children 
o f  the w orld” (ratow anie dzieci św iata), 
której celem  je s t pom oc dzieciom  cier­
piącym  z pow odu chorób, n iedożyw ie­
nia, braku poczucia bezpieczeństw a i 
pozbaw ionych rodziców. O rganizacja 
podejm uje też akcje w spierające edu­
kację, sport, kulturę. K luby K iw anis 
podejm ują też działania w spierające 
osoby najsłabsze: ludzi starszych oraz 
upośledzonych fizycznie i psychicznie. 
Spis celów  każdego klubu Kiw anis 
je s t spraw ą otw artą, poniew aż żadne 
postanow ienia „K iw anis Internatio­
nal” nie są w iążące dla poszczególne 
klubów. K ażdy klub w yznacza sobie 
takie cele, które uznaje za w ażne dla 
sw ojego środow iska. O rganizacja op ie­
ra się na pracy i inicjatyw ach swoich 
członków  oraz je s t otw arta na w szelkie 
inicjatyw y oddolne. C zekam y na oferty 
w spółpracy ze strony każdego, kto w i­
dzi m ożliw ość pracy na rzecz sw ojego 
środow iska w naszym  klubie.

T om asz Z ió łek

oczywiście, bo kto by śmiał mu 
głowę zawracać osobiście, o ile 
w ogóle by go zastał) o LAMPĘ. 
Jedną, niewielką, chociaż nic 
by się nie stało, gdyby na tym 
sporym odcinku pojawiły się i ze 
cztery (ale to już moja bezczelna 
sugestia!). Proszę, oto, jak dziś 
prezentuje się droga, którą sama 
przez kilkanaście lat chodziłam 
do szkoły. Woła o pomstę do 
nieba!!! Bród, smród i ubóstwo, 
a ciemno jak ... nie napiszę, bo 
dobre wychowanie nie pozwala. 
Do Unii dwa tygodnie, a ludzi od 
lat ciemną drogą chodzą, wśród 
papierów i ińnych śmieci. No, ale 
to tak daleko od szosy, a i samo­
chodem wjechać nie idzie, to kto 
by tam się przejmował.

Sahara w 
... Choinie

Wiele dziwnych nazw mają miej­
sca w okolicy Wronek. Mamy 
Warszawę, Piłę, Nowy Kraków, 
Stare Miasto i Zamość, który nie­
dawno narobił sporo zamieszania 
w urzędzie.
W Chojnie jest też Sahara. Kto 
nie wierzy, niech sprawdzi. 
Polecam. Zbliża się lato, tere­
ny te znakomicie nadają się na 
wędrówki krajoznawcze. Może 
wówczas odkryjecie Państwo 
inne ciekawe miejsca i nazwy. 
Czekamy na nformacje.
G.K.
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ŁABĘDZI ŚPIEW 
EUR0ENTIIZ1ASTÓW

2 maja Polska wejdzie do UE. Wielu się z tego 
cieszy, nie brakuje również sceptyków. Dziś 
prezentujemy zdanie jednego z tych, który 
nigdy go nie krył.

Jak przewidywałem, w miarę czasu słupek eu- 
roentuzjastów spada. Pisałem już wcześniej w 
artykule „dyftongiem po szarych komórkach, 
czyli idziemy do Europy trochę na wesoło”, - 
że to już nie czasy Planu Marschala, które mi­
nęły bezpowrotnie. Teraz, by z członkostwa w 
Unii Europejskiej coś zyskać, trzeba najpierw 
coś dać. Bogatszy partner unijny może współ­
czuć biedniejszemu, ale nie przejmie winy, że 
ktoś tam źle rządził i gospodarczo nie nadążał, 
że zadłużył się ponad miarę, że infrastrukturę 
ma mizerną, a drogi w fatalnym stanie, przy­
stosowane bardziej do pojazdów z ubiegłego 
wieku, że tkwi nadal w permanentnym za­
śmiecaniu swojego środowiska naturalnego. 
Inną sprawą jest nasza mentalność. Na ogół 
czekamy, aż ktoś da nam pracę, bo nie widzi 
sensu naśladowania Rockefellera, by zaczynać 
na przykład od czyszczenia butów, by zrobić 
finansową karierę..
Tkwi w niektórych naszych ziomkach nadzie­
ja, że w Unii będzie łatwiej znaleźć pracę. 
Jednak i w tym wypadku korzyść odniesie 
pracodawca, który będzie nam dyktował wa­
runki, a gdy już nasz ziomek zatrudniony zo­
stanie, to i tak znaczną część swoich zarobków 
pozostawi na miejscu, dodając łaskawcom 
dodatkowych profitów. Pieniądze każdy lubi 
zgarniać dla siebie, a nasze wejście do Unii, to 
przede wszystkim poszerzenie rynku zbytu dla 
unijnych partnerów.
Niedawno w „Puls Biznesie” w odcinku p.t. 
„Euroskandal”, taką otrzymaliśmy informację 
o przetargu na budowę systemu ochrony pol­
skich granic na wschodzie: „Przetarg wygrał

ZAMKNIĘTA DROGA DONIKĄD
O drodze przez ruiny pisaliśmy już wiele 
razy. Dziś jednak po raz kolejny apelujemy 
do rozsądku naszego włodarza, by coś z tym 
zrobić. Na sygnał Czytelnika poszłam z apa­
ratem i sfotografowałam bramę zamykającą 
drogę przez ruiny. Jest w niej już spora dziu­
ra, którą zrobili poniekąd właściciele drogi 
przez ruiny, czyli podatnicy, podatnicy. 
Kurczę, Panie Burmistrzu', skoro już „popeł­
niliśmy” tę drogę, to chociaż udostępnijmy 
ją  szerokiemu frontowi. Jeśli zaś ma być 
zamknięta, zabijmy ją  dechami!!!

G.K.

Czyżby kolejny  
zm arnowany talent?

Ster-Projekt, ale to niemiecki Atlas zbuduje 
system ochronny polskich granic. Polska firma 
miała najkorzystniejszą ofertę, lecz Komisja 
Europejska arbitralnie wyznaczyła droższego 
Atlasa jako wykonawcę radarowego systemu 
wartego docelowo 500 ml zł. Przedstawi­
cielstwo Komisji Europejskiej dwukrotnie 
odrzucało wyniki przetargu korzystne dla 
polskiej firmy i poleciło MSWiA podpisanie 
umowy z oferentem z Niemiec. Podobno pod 
groźbą odebrania pieniędzy resort się ugiął. 
Czy to znaczy, że duże pieniądze z Unii muszą 
wracać do źródła poprzez zagranicznych kon­
trahentów?” Koniec i basta.
Zostaliśmy za rączkę podprowadzeni pod 
bramę Unii przez obecne władze RP - czym 
bardzo się szczycą - ale pod drzwiami pozo­
stawiono nas samych. Idziemy jak przedszko­
laki do nowej szkoły, do nowych nauczycieli. 
Czego się nauczymy to zobaczymy za lat 10. 
W programie „Europa da się lubić” widać 
wyraźnie, że Steffen Moeller i Kevin Aiston w 
Polsce czują się dobrze, z pracy na uczelniach 
są zadowoleni i nie tylko nas uczą, ale odbie­
rają nagrody „Wiktory” Polskiej Telewizji. Za­
uważmy jednak, że w tym show D programie, 
Anglik i Niemiec trzymają się razem, choć na 
planie występują też inne nacje. Czy to nie 
symptomatyczne?
Jestem pewien, że wejdzie niebawem do 
użytku nowe określenie „przed Unią”, jak 
dość powszechnie przyjęło się określenie 
„przed wojną”.
Ambasador RP w Niemczech Andrzej Bryl na 
wykładzie w Instytucie Zachodnim w Pozna­
niu zastrzegł, że to, co powie, nie jest jakąś 
futurologią, lecz konkretnym rachunkiem 
gospodarczym. A powiedział, cyt. „W naszym 
kraju obecnie produkt krajowy stanowi 42 
procent średniej unijnej. Jeśli zatem - rozwija­

Artur Ferfet- uczeń klasy 
II TB Zespołu Szkól nr 2 
we Wronkach jest jednym  
z najlepszych biegaczy po­
wiatu szamotulskiego. 
Kolejny raz udowodnił 
swoją klasę podczas In­
dywidualnych Mistrzostw 
Powiatu Szamotulskiego w 
biegach pomajowych, które 
odbyły się 23 marca 2004r. 
w Szamotułach. W biegu 
na dystansie 2 km zwycię­
żył z wyraźną przewagą. 
Zwycięstwo to pozwoli mu 
reprezentować szkołę oraz

jąc się dwa razy szybciej niż państwa dzisiej­
szej „Piętnastki” będziemy co roku dorzucać 
dodatkowo procent do PKB, to zrównamy się 
z najzamożniejszymi około roku 2060”. Przy 
okazji przypomniał, że produkt krajowy brutto 
Niemiec jest 11 razy większy niż RP.
Minie nas jedno szydercze określenie, nie 
będzie już przysłowiowego „polnische 
Wirtschaft”, ale będzie za to „Wwirtschaft” 
unijny”.
Czas najwyższy wybrać nowych przed­
stawicieli do sejmu. Także nasi posłowie 
nie sprostali nowoczesnym rozwiązaniom 
gospodarczym naszego kraju. Otwarcie kolej­
nego biura poselskiego i załatwianie lokalnych 
problemów wyłącznie powierzchownie po to, 
by zaistnieć w następnych wyborach to prosta 
droga do dalszej zapaści gospodarczej. Musi 
być zrekonstruowany mechanizm gospodarczy 
dla prężnego rozwoju całego kraju. Inicjatywa 
ludzi rzutkich, przedsiębiorczych musi być 
dopingowana klarownymi sprzyjającymi te­
muż rozwojowi zmianami ustawodawczymi. 
Gdy czytam, że Peter Jackson swoim filmem 
przyniósł już Ameryce 2 miliardy dolarów 
zysku i dolary dalej płyną, (więcej niż kilka 
wielkich zakładów w Polsce razem wziętych), 
to znaczy, że coś tu zgrzyta, bo u nas na ogół 
do kultury się dopłaca.
Moim zdaniem tylko zupełnie nowa generacja 
posłów i polityków lokalnych nie powiązana 
nićmi starego systemu i nie skorumpowana, 
po studiach prawnicżych i ekonomicznych, 
także uczelni zagranicznych, może wprowa­
dzić polską gospodarkę w trwały, energiczny 
ruch wzrostu, byśmy dorównali w określonym 
czasie poziomowi przodowników gospodar­
czych w Unii.

Eligiusz Grupiński

powiat szamotulski na Indywidualnych 
Mistrzostwach Województwa Wielkopol­
skiego w Żerkowie.
Artur posiada talent, jednak rozwój jego 
kariery sportowej nie zależy tylko od 
niego. Gdyby dano mu szansę, gdyby 
mógł ćwiczyć pod opieką profesjonal­
nych trenerów w poznańskich klubach 
sportowych, zapewne mógłby zaistnieć 
na arenie ogólnopolskiej... Na razie 
wszystko rozbija się o pieniądze. Czy 
znajdzie się ktoś, kto wesprze młodego 
utalentowanego perspektywicznego 
zawodnika? Czy będzie kolejnym zmar­
nowanym talentem?

(D S)

Dowozy
WRONKI. O dowozach w gmi­
nie Wronki słychać co jakiś czas. 
Komisja społeczna i oświaty z 
Jarosławem Mikołajczakiem na 
czele zajęła się tym problemem. Po 
ostatnim posiedzeniu komisji zrobi­
ło się gorąco, gdy przewodniczący 
stwierdził, że dyr. J. Michalak z 
SP w Nowej Wsi nie zgadza się na 
rozpoczynanie lekcji o godz. 7.oo, 
bo takie są zalecenia Sanepidu. Za­
cytowała to bratnia prasa i problem 
gotowy. Zapytałam dyrektor Mi­
chalak jak naprawdę wygląda spra­
wa. Okazało się, że jestem pierwszą 
osobą pytającą ją o to (?).
„Znów dyskutowano o nas bez nas”
-  usłyszałam na początek od pani 
dyrektor. „Dobrze jednak, że zaczę­
to się interesować sprawą już teraz, 
chociaż raczej będzie to dotyczyło 
przyszłego roku szkolnego”.
Okazuje się, że na dziś dowozy są 
zorganizowane dość dziwnie. W 
szkole w Nowej Wsi np. jeden auto­
bus obsługuje w trakcie porannego 
kursu 4 szkoły: SP NW, SP-2, SP-1 
i gimnazjum(l). Samej trasy nie 
wymyśliłby lepiej najlepszy kaba­
ret. I wszystko byłoby w porządku, 
gdyby sprawa nie dotyczyła dzieci, 
a ściślej małych dzieci (0- VI ki.).
W SP w Nowej Wsi uczy się 240 
dzieci, dowozem objęto 87. Jak 
wygląda przykładowy kurs? Dzieci 
ze Starego Miasta wyjeżdżają ok. 
7.oo rano, o 7.10 są w szkole w 
Nowej Wsi. Z tego autobusu wy­
siada młodzież z gimnazjum (wraz 
z opiekunem), a autobus jedzie do 
Oporowa Huby i Marianowa (za­
biera podstawówkę i gimnazjum). 
Zostawia młodsze dzieci w szkole 
w NW, stamtąd zabiera przeczeku­
jących gimnazjalistów i jedzie do 
gimnazjum. Po drodze zostawia 
też jedno dziecko z Oporowa H. w 
SP-1. Drugi kurs jedzie do Samó- 
łęża zabiera dzieci z podstawówki 
i gimnazjum, te pierwsze zostawia 
po drodze w szkole w NW i jedzie 
do miasta, gdzie zostawia gimnazja­
listów, po czym wraca na Stróżki po 
dzieci do SP-2. Trasę kończy kilka 
■minut przed ósmą. Odwozy są także 
dwa: o 12.30 i 14.30, mimo iż dzieci 
kończą zajęcia o 13.30 i czekają w 
świetlicy, aż skończą się zajęcia w 
gimnazjum.
W tym roku szkolnym dyr. Ziółek z 
SAPO nie konsultował z dyrektora­
mi szkół dowozów i stąd takie nie­
porozumienia. Bo problem dotyczy- 
wszystkich szkół, a nie tylko SP w 
NW. Podobnie jest w SP-I, SP-2 i 
gimnazjum.
Dyrektor Michalak denerwuje 
się, że trafiło na jej szkołę, że to 
właśnie w SP w NW komisja chce 
zmienić godziny rozpoczynania 
lekcji. A przecież dzieci dowożone 
to tylko 1/3 wszystkich uczniów. 
Są też dzieci z końca ul. Lipowej
-  niebezpiecznej ulicy, skąd dzieci 
musiałyby dochodzić o ciemnie 
przez większość roku szkolne­
go. Dzieci dochodzą z Górnika, 
Szamotulskiej, z nowego osiedla. 
Gdyby lekcje miały rozpoczynać'

się o 7.00, dzieci ze Starego Miasta 
musiałyby wstawać przed szóstą! 
Nie wyobrażam sobie sześcio- lub 
siedmiolatka wstającego przed szó­
stą. Moje dziecko ma dopiero pięć 
lat i chodzi do wronieckiego przed­
szkola, ale jako przyszła matka no­
wowiejskiego siedmiolatka już te­
raz protestuję! Sądzę, że podobnie 
do mnie myśli większość rodziców, 
wyrazicielami ich na komisji były 
członkinie Komitetu Rodziciel­
skiego SP w NW, panie: Pospiesz­
na, Kramer i Grzyll. I nie przeko­
nuje mnie argumentacja radnego 
Stryczyńskiego, że on dojeżdżał 
do szkoły w Szamotułach, w której 
lekcje rozpoczynały się o 7.30. 
Słusznie zauważył radny Szulc, 
że mowa jest nie o licealistach, 
tylko o sześcioletnich dzieciach. I 
nie zrozumie tego ktoś, kto nie ma 
lub już nie ma małych dzieci. Tekst 
dyr. SAPO, że autobus nie jest tak­
sówką (chodziło o czworo dzieci z 
Oporowa Hub) w ogóle był moim 
zdaniem nie na miejscu. Bo gdzie 
jest powiedziane, że do szkoły mu­
szą dowozić wielkie autobusy i w 
dodatku każdy z nich musi zrobić 
kilka kursów przed lekcjami, żeby 
im się interes opłacił. To w końcu 
kto tu jest dla kogo podmiotem? 
Długoterminowe umowy można 
zawsze renegocjować.
Jest jeszcze jeden aspekt tej spra­
wy, która dla mnie jest ewidentnym 
niedopilnowaniem ze strony dyr. 
SAPO. Dyr. Michalak przedstawiła 
swoją propozycję dowozów (od 
dłuższego już czasu głoszę niepo­
pularną w kręgach SAPO tezę, że 
niepotrzebna jest dyrekcja SAPO 
-  kompetencje należy oddać w ręce 
dyrektorów szkół, którzy najlepiej 
wiedzą jak zorganizować dowóz! I 
wierzę w to, że gdyby panie dyrek­
tor: Jabłońska, Wożniak, Michalak 
i Michalak usiadły, to sieć dowo­
zów opracowałyby w mig!). Dyr. 
Ziółek wyraził obawę, że według 
propozycji dyr. Michalak trzeba 
będzie zrobić dodatkowy przetarg, 
by wynająć jeszcze jeden autobus 
i nie wiadomo, czy wystarczy na to 
środków. Poza tym szkoła nie może 
być wyjątkiem (czyli potwierdza to 
moje przypuszczenia, że jest źle, a 
gdyby w jednej szkole było dobrze, 
reszta mogłaby się obrazić). Jednak 
nie jest to dla mnie do końca jasne 
i przekonujące, ponieważ obecnie 
dzieci przyjeżdżających od siód­
mej i czekających po czternastej 
w świetlicy pilnuje nauczycielka, 
a jedna godzina jej pracy kosztuje 
ok. 20 zł. Do Samołęża są 3 km, 
gdyby więc zlikwidować jej go­
dziny i pieniądze przeznaczyć na 
dowozy -  nie byłoby strat. Proste? 
Może zbyt proste. Moim zdaniem 
trzeba zrobić wszystko, by opóźnić 
dojazdy i by dzieci rozpoczynały 
lekcje o ósmej. Podobnego zdania 
jest radny Janusz Szulc. Poprosił 
dyr. Ziółka o zrobienie ogólnej 
stymulacji kosztów' dojazdów na 
następną komisję.

G . K aźm ierczak
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Dzień profilaktyki i zdrowia w Szkole Podstawowej nr 1

0 BEZPIECZEŃSTWIE NA WESOŁO I NA SERIO
SZAMOTUŁY. 7 kwietnia w 
Szkole Podstawowej nr 1 ucznio­
wie klas IV uczestniczyli w 
ciekawych zajęciach związanych 
z szeroko pojętą profilaktyką. 
Organizatorzy uznali, że trzeba 
zorganizować taką imprezę i po­
wiązać ją z Międzynarodowym 
Dniem Zdrowia. Do udziału 
zaproszono przedstawicieli ra­
towniczych służb medycznych, 
straży pożarnej i policji. Celem 
przedsięwzięcia było uświadomie­
nie młodym ludziom, jak ważne są 
sprawy profilaktyki nawet wtedy, 
gdy człowiek jest zdrowy i nic 
mu nie dolega. Nauczyciele mogli

Bezpłatny wstęp na koncert „Perfectu", statkiem po Warcie, balonem nad Wronkami

WYJĄTKOWE DNI WRONEK
Tegoroczne Dni Wronek, świę­
towane tradycyjnie w dniach 
1-3 maja, będą wyjątkowe, 
chociażby dlatego, że pięknym  
zbiegiem okoliczności 1 maja 
Polska wstępuje do wspólnoty 
państw Unii Europejskiej a 
miasto Wronki w tym czasie 
obchodzi swoje 725 - lecie.

1 maja -  dzień wstąpienia do UE...
...będzie świętowany w obec­
ności trzech zaprzyjaźnionych 
delegacji partnerskich miast: Be- 
verwijk (Holandia), Plerin (Fran­
cja), Landwarów (Litwa) oraz, po 
raz pierwszy, do Wronek zawita 
burmistrz miasta Cocstoown w 
Irlandii. Wszyscy wezmą udział 
w uroczystej sesji Rady Miasta i 
Gminy Wronki. Tę sesję poprze­
dzi o godz. 9.00 inne symbolicz­
ne wydarzenie. Z ronda Europa 
na Zamościu odbędzie się start 
do „Biegu ku Europie” na trasie 
Wronki -  Szamotuły. W biegu 
uczestniczyć będą reprezentacje 
wszystkich gmin powiatu sza­
motulskiego, których zawodnicy 
będą zmieniali się po każdym 
kilometrze 22-kilometrowej 
trasy. Sygnałem do startu będzie 
wystrzał z armaty wronieckiego 
Bractwa Kurkowego. Wcześniej 
zostaną wypuszczone gołębie 
-  symbol pokoju -  przez wro-

przy okazji sprawdzić, czy dzieci 
potrafią wykorzystać wiadomości 
z tej tematyki, które pojawiają się 
na lekcjach różnych przedmiotów, 
oraz utrwalić je i pogłębić. 
Uczniowie IVa przygotowali 
spektakl „I ty możesz zadbać o 
swoje bezpieczeństwo”, w którym 
chcieli zademonstrować kolegom, 
jak należy postępować w różnych 
sytuacjach i jakie skutki powoduje 
niewłaściwe zachowanie. Spektakl 
był zabawny i pouczający. Dzieci 
mogły zobaczyć co się może wy­
darzyć, gdy zgodzą się na propozy­
cję nieznajomej osoby, która może 
chcieć podwieźć je samochodem,

nieką sekcję PZGP. Tej imprezie 
przyglądać się będą również go­
ście zagraniczni.

2 maja -  święto TMZW i Arniki
Towarzystwo Miłośników Ziemi 
Wronieckiej obchodzi 30-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji to 
zasłużone dla Ziemi Wronieckiej 
stowarzyszenie otrzyma sztandar, 
a raczej wexilium (wzorowany 
na sztandarach legionów rzym­
skich), który zostanie poświęco­
ny podczas uroczystej mszy św. 
a gwoździe w jego drzewiec będą 
wbijać ważne osobistości nie 
tylko gminy, ale i województwa. 
Uroczystości będą miały ciąg 
dalszy w świetlicy Domu Kultury 
Zakładu Karnego.
Po południu na stadionie Arniki 
będzie moc atrakcji nie tylko 
sportowych. Dla dzieci będą 
zabawy i konkursy plastyczne 
i sprawnościowe, odbędzie się 
mecz z udziałem gwiazd pol­
skiego futbolu i telewizji. Będzie 
można zdobyć ich autografy 
a także wygrać wiele cennych 
nagród. Wieczorem ok. godz. 
20 na treningowej płycie boiska 
odbędzie się koncert „Perfektu”, 
wstęp bezpłatny!

3 maja -  święto narodowe...
... rozpocznie się od ceremonii

poczęstować cukierkami, telefo­
nuje do domu, próbuje się dostać 
do mieszkania. Na szczęście kra­
snoludki w porę cofały czas i bo­
hater scenek miał szansę postąpić 
inaczej, odmówić i nie narażać się 
na kłopoty. Śmiech, śmiechem, ale 
w prawdziwym życiu krasnoludki 
niestety nie pomogą i dlatego nale­
ży być ostrożnym.
Najpierw do szkoły zawitali stra­
żacy, urządzili pokaz, chor. J. Sta­
chowiak wygłosił prelekcję, a jego 
koledzy zaprezentowali uczniom 
wóz strażacki. Następnie pielę­
gniarki L. Pieczak i A. Kaczmarek 
zademonstrowały sposób udzie­
lania pierwszej pomocy. Dzieci 
mogły, pod kontrolą obu pań, 
wykonać czynności niezbędne do 
uratowania życia drugiej osobie. 
Potem oglądały wnętrze karetki 
pogotowia. Policjanci, przy okazji 
efektownego pokazu tresury psów, 
poinstruowali uczniów, jak należy 
zachować się w przypadku ataku 
psa. Najwięcej emocji wzbudziła 
demonstracja takiego zachowania 
w wykonaniu uczniów-ochotni- 
ków i wielkiego, ale sympatyczne­
go czworonoga.
Dzień był więc bardzo ciekawy, 
obfitował w przeżycia, ale również 
uświadomił uczniom wiele waż­
nych spraw. Przez cały czas trwała

wręczenia sztandaru wroniec- 
kiemu stowarzyszeniu Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów. Później, o 10.15 
w kościele famym odprawiona 
zostanie Msza św. w intencji Oj­
c z y z n y ,
po czym 
n a s tą p i  
tradycyj­
ny prze­
marsz do 
p o m  n i - 
ków pa­
mięci i 
złożenie 
k w i a ­
t ó w .
W tym 
dniu, o 
g o d z .
1 2 . 0 0 ,  
po raz 
p i e r w -  
szy z 
wieży ratusza rozlegnie się hejnał 
Wronek. W sali kina odbędzie się 
okolicznościowy program arty­
styczny.
Po południu gwarno będzie w 
Olszynkach a o 19.00 rozpocznie 
się mecz o mistrzostwo Polski 
pomiędzy Arniką Wronki i Legią 
Warszawa. Dni Wronek zakończą 
się pięknym pokazem sztucznych 
ogni w Olszynkach ok. godz. 22.

rywalizacja klas, które prześcigały 
się w wykonywaniu plakatów 
propagujących bezpieczne obcho­
dzenie się z prądem elektrycznym, 
wymyślaniu haseł zachęcających 
do ochrony przeciwpożarowej, 
redagowaniu ciekawych pytań 
do zaproszonych przedstawicieli 
służb. Efekty tych działań były na­
tychmiast wykorzystywane, m.in. 
rozwieszane na ścianach szkoły. 
Każda klasa zdobywała punkty za 
poszczególne zadania. Podsumo­
waniem był quiz -  konkurs wie­
dzy. Wygrała klasa IVd, ale należy 
podkreślić, że różnice pomiędzy

-  2004
To tylko najważniejsze z oficjal­
nych uroczystości, które nadają 
ton tegorocznym Dniom Wro­
nek. Towarzyszyć im będą liczne 
atrakcje, które będą na terenie 
miasta, np. Ogólnopolski Turniej 

C zyr- 
1 id e  - 
rek w 
s a l i  
g i m -  
n a - 
stycz- 
n e j 
S P -2 , 
w y - 
s tę p y  
w am- 
f  i t e  - 
atrze - 
m ie j-  
s c o - 
w y ch  
i im­
porto­

wanych artystów, m.in.: kabaretu, 
kapeli „Zza winkla”. Będą wysta­
wy w muzeum, w sali WOK-u i 
w Olszynkach. Na Warcie kursy 
spacerowe urządzać będzie (od 
30 kwietnia do 2 maja włącznie) 
stateczek „Joanna”, a panoramę 
Wronek oglądać będzie można (1 
maja) z kosza okazałego balonu 
w Olszynkach.

klasami były minimalne. Wszyscy 
się bardzo zaangażowali. 
Organizatorom pomógł inspek­
torat PZU SA, który zafundował 
upominki dla uczniów. P. Dorota 
Pilarczyk, która wymyśliła i or­
ganizowała imprezę, chwali służ­
bę zdrowia, strażaków i policję 
za przygotowanie znakomitych, 
pouczających i atrakcyjnych 
pokazów. Impreza ma się stać 
cykliczna. W przyszłym roku być 
może wezmą w niej udział także 
ratownicy z GOPR*-u.
Łukasz Bernady

LAURY DLA 
SZAMOTULSKICH 

RECYTATOREK
G n iezn o-S zam otu ły . N iedaw ­
no pisaliśmy o etapie lokalnym 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorów, który odbył się w 
Szamotulskim Ośrodku kultury 
w marcu. Miło nam donieść, że 
dwie laureatki tych eliminacji 
odniosły sukces na kolejnym 
etapie w Gnieźnie. Donata Sło- 
mińska zajęła II miejsce, kwali­
fikując się tym samym do etapu 
wojewódzkiego w Turku. Z kolei 
Martyna Grzybowska otrzymała 
wyróżnienie. Obie dziewczyny 
uczą się w szamotulskim Liceum 
Ogólnokształcącym. Już wkrótce 
w SzOK-u odbędzie się konkurs 
recytatorski dla uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjów. (Ib)

DĘBOWE ŁAWKI 
ZASZARŻOWAŁY?
07-08.04. z parkingów leśnych 
należących do nadleśnictwa 
Wronki a znajdujących się 
przy szosie Rzecin -  Chojno 
zniknęły ławki dębowe. Nad­
leśnictwo odnotowało stratę w 
wysokości 1350 zł. Poniosły 
je drewniane nogi, czy też 
zdobią teraz ogródek jakiegoś 
nieuczciwego domatora?

(bela)
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LO Szamotuły -  IV LO Kalisz 1:3

URWANY SET
Szamotuły. Niestety, nie udał się naszym dziewczętom rewanż za porażkę w Kaliszu. 
W rozegranym 1 kwietnia spotkaniu o awans do finału Mistrzostw Wielkopolski w 
Piłce Siatkowej, siatkarki szamotulskiego liceum (na zdjęciu poniżej) przegrały ze 
swoimi rówieśniczkami z IV LO w Kaliszu 1:3. Pomimo porażki sam fakt urwania seta 
zawodniczkom występującym na co dzień w I-ligowej Calisii Kalisz jest już sukcesem. 
Podopieczne trenera Piotra Galusa zostały ostatecznie sklasyfikowane w mistrzostwach 
na miejscu od 5 do 8. (pam)

Sokół Pniewy - Warta Poznań 3:4 (0:2)

O KROK OD 
NIESPODZIANKI

Drużyna siatkarek zLO w  Szamotuach ze swoim trenerem. Od lewej: Piotr Galus /tre­
ner/, Agata Dyzert /kapitan/, Asia Rembacz Martyna Perłach, Joasia Poszwińska, Ania 
Kordylas, Kasia Teresińska, Marlena Nawrocka, Jagoda Dlużewska, Joasia Wiśniewska, 
Magda Maćkowiak Agnieszka Maksymowicz i Marta Jaskuła

NASI NA PRZEŁAJACH
K L Ę K A -S Z A M O T U Ł Y . N a p iątym  
m ie jscu  w k lasy fikacji zespo łow ej 
u p lasow ała  się  d ru ży n a  pow iatu  sz a ­
m o tu lsk ieg o  w rozeg ran y ch  w K lęce  
M istrzo stw ach  W ie lkopo lsk i S zkó ł 
P o n ad g im nazja lnych  w B iegach  
P rzeła jow ych .
Ind y w id u a ln ie  najlep ie j sp isa ła  się 
M ire lla  K u cn er z  Z esp o łu  S z k ó ł n r 1 
(G im nazjum  i L iceum  im . K s. P io tra  
S karg i) w Szam otu łach .
N a podobnej im prez ie  szk ó ł p o d sta ­

w ow ych  w S o lcu  d w ó jk a  uczniów  
S zko ły  P odstaw ow ej w  D uszn ikach  
w y w alczy ła  n a tom iast m ie jsca  m e ­
dalow e. N a dystan sie  1000 m  na II 
m iejscu  w roczn iku  1992 up lasow ał 
się  P io tr  L isek , n a to m ias t na  800  m 
w tym  sam ym  roczn iku  m ie jsce  III 
za ję ła  K lau d ia  K raw czyk . 
G ra tu lu jem y  zaw o d n ik o m  i ich tre ­
nerom : Jan in ie  Z ie liń sk ie j i K rzy sz ­
tofow i P lucińsk iem u.

/ml

Po wyeliminowaniu rezerw 
wronieckiej Arniki wzrósł 
apetyt pniewskich kibiców. 
Niewiele brakowało, a dru­
żyna Sokoła sprawiłaby im 
miłą niespodziankę w meczu 
półfinałowym Pucharu Polski 
na szczeblu Wielkopolskiego 
OZPN. Rozegrany w środę 14 
kwietnia mecz z Wartą Poznań 
zakończył się jednak sukcesem 
czołowej drużyny III ligi.

Pierwsze 50 min. meczu nie 
tylko , że nie zapowiadało 
ewentualnego sukcesu, lecz 
mogło wywołać wręcz od­
wrotne wrażenie. Po tym 
czasie pniewiacy przegrywali 
bowiem 0:3 i zanosiło się na 
możliwość utraty kolejnych 
goli.
Dwie bramki drużyna popu­
larnych „zielonych” strzeliła 
już w pierwszej połowie. W 
20 min. pierwszego gola zdo­
był Krzysztof Gościniak, a w 
35 min Łukasz Molik. Pięć 
minut po zmianie stron było 
już 3:0 dla Warty, a co bardziej 
zniecierpliwieni kibice zaczęli 
opuszczać stadion. Wówczas

to trener dokonał dwóch zmian 
w składzie, które ożywiły grę 
Sokoła. Na efekty nie trzeba było 
długo czekać. W 60 min. Wie­
sław Rzeszowski zdobył pierw­
szą bramkę dla gospodarzy. Pięć 
minut później za faul na polu 
karnym sędzia podyktował rzut 
kamy, który ten sam piłkarz pew­
nie zamienił na bramkę. Od tego 
momentu ataki Sokoła przybrały 
jeszcze bardziej na sile. W 75 
min. Sławomir Kramer uzyskał 
wyrównująca bramkę. Wydawa­
ło się, że kolejny gol jest tylko 
kwestią czasu. Niestety obrona 
pniewian tego dnia nie była zbyt 
dobrze dysponowana i kontrataki 
słabnących gości sprawiały jej

spore kłopoty. Najgorsze sta­
ło się w 80 min.. Michał Król 
zdobył czwartą bramkę dla 
Warty. Pomimo kilku prób 
zmiany niekorzystnego rezul­
tatu, wynik taki utrzymał się 
do końca meczu.
Gwoli sprawiedliwości trzeba 
jeszcze nadmienić, że Warta 
w II połowie nie wykorzysta­
ła rzutu karnego.

Sokół: Długosz -  Ratajczak, 
Bizewski, Konopski, Szade 
(od 55 min. Klofik), Oszma- 
łek (od 55 min. Car), Nyga, 
Klemczak (od 60 min. Kra­
mer), Grabowski, Kliszko- 
wiak, Rzeszowski.

ZAPOWIEDZI

A U T O R S K A  P R A C O W N IA  A R C H IT E K T O N IC Z N A

VOWIE STUDIO
Projekty domów jedno I wielorodzinnych

Projekty rozbudowy domów jednorodzinnych

Projekty obiektów usługowych: sklepy, biura, 
hale przemysłowe, itp ,...

W yko n u je :

B R A C I C Z E S K IC H  15 , S Z A M O T U Ł Y  

tel. fax: (61)29 22 821 • http://www.vowie.com.pl

FIRMA M I K  s.c. 
S K LE P  ZRÓB TO SAM 
PRZED STAW ICIEL  
REGIONALNY FIRMY
P O Z O K N A

Szamotuły 
Nowowiejskiego 5 
tel. 602 30 01 98  
tel. (61)29 21 693

RATY

P O L E C A  W Y S O K I E J  J A K O Ś C I

OKNA DREWNIANE

NAJPIĘKNIEJSZA CZĘŚĆ OLIMPIADY -  DLA SZAMOTUŁ

SZ A M O T U Ł Y . O d 23 kw ie tn ia  br. będz iem y gościć  w S zam otu łach  uczestn ików  X O gólnopo lsk ie j O lim piady  
M łodzieży. W  S zam otu lsk im  O środku  Sportu  i R ekreacji zo rgan izow ane  zo stan ą  dw ie  im prezy  z tej okazji. 
N ajp ierw  68 dz iew czą t pod ok iem  30  sędzin  w ystąp i w zaw odach  g im nastyk i a rtystycznej w dniach  24-26  
kw ietn ia . M ożna w ięc  pow iedz ieć , że S zam otu łom  przypadn ie  w udziale  o rgan izac ja  najp iękn ie jszej części 
o lim piady. G łó w n ą  sędz ina  tych  zm agań  będzie p. M onika  S tachow ska, na tom iast k ie row nik iem  zaw odów  -  p. 
B arbara  G arczyńska. R yw alizacja  zw innych  dz iew czą t zakończy  się  w pon iedz ia łek  26  kw ie tn ia  u deko row a­
niem  m edalistek .
Z  kolei od 1 do  3 m aja  br. w S zam otu łach  rozeg ra ją  po jedynk i rep rezen tanci b rydża spo rtow ego  -  ch łopcy  
i dz iew czę ta. T urn ie jom  pom iędzy  nim i będzie się  p rzyg lądać  zesp ó ł sędziow sk i z sędz ią  g łów nym  A ndrzejem  
W achow skim . K ierow nik iem  tych  zaw odów  je s t  Jan  G rygier.
Szczegó łow y  p rogram  szam otu lsk ie j części o lim p iady  m łodzieży  opub liku jem y  za  tydzień , (bela)

ZAPO W IEDZI

ROWEREM DO BYTYNIA
Jeżeli nie macie pomysłu 
na kwietniowe weekendy, 
to może warto skorzystać z 
propozycji Klubu Turystyki 
Kolarskiej PTTK „Amator” 
w Kusinowie i wybrać się 
na rowerową wycieczkę do 
Bytynia.
Corocznie w okolicach Świąt 
Wielkanocnych turyści z 
szamotulskiego Oddziału 
PTTK zapraszają wszyst­
kich chętnych do udziału w 
Wielkanocnych Zlotach Mi­
łośników Turystyki Kolar­

skiej. Tegoroczna impreza odbę­
dzie się w niedzielę 24 kwietnia 
w Bytyniu. Na mecie rowerzyści

spotkają się z uczestnikami IV 
Turystycznego Rajdu Samo­
chodowego KTM „Sokół”. 
W ramach wpisowego, które 
wynosi 6,00 zł (dla człon­
ków PTK 5,00 zł), wszyscy 
uczestnicy otrzymają trady­
cyjną grochówkę i pamiąt­
kowe odznaki. Odważni 
będą natomiast mogli wziąć 
udział w szeregu ciekawych 
konkursów. Zapisy do dn. 20 
kwietnia przyjmuje Oddział 
PTTK w Szamotułach.
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DWIE PORAŻKI I REMIS
Herbapol Phytopharma Klęka -  Kłos Gałowo 4:1 (2:0)

KOLEJNA PORAŻKASPARTA SZAMOTUŁY -  PROMIEN-REMES OPALENICA 1:3

SPARTANOM ZABRAKŁO 
SZCZĘŚCIA

SZAMOTUŁY. Przedświątecz­
ne, sobotnie popołudnie zgroma­
dziło na stadionie SzOSiR wielu 
kibiców. Interesująco zapowiadało 
się spotkanie znajdującej się na 3 
miejscu w tabeli Sparty z drużyną 
Promień-Remes Opalenica, która z 
jcdnopunktową stratą zajmowała 
w rozgrywkach 4 miejsce.

Już w 17 min. zawodnik z Remes 
Opalenica zdobył pierwsza bramkę 
dla swojej drużyny. W 31 min. za 
faul w polu karnym na A. Kołacie 
Sparta dostała szansę na wyrówna­
nie. Jednak M. Stachowiak nie wy­
korzystał rzutu karnego. W 45 min. 
w takiej samej sytuacji znalazł się 
zawodnik drużyny przeciwnej, ale i 
jem u nie udało się zdobyć bramki. 
Za to 65 min. meczu do siatki trafił 
M. Basiński, jednak, ku zaskoczeniu 
kibiców, sędzia nie uznał gola. W 
końcu szansę na rewanż wykorzystał 
w 80 min. trener S. Najtkowski, usta­
lając wynik meczu na 1:1.Jednak już

8 min. później stosunek bramek 
wynosił 2:1 dla Remes Opalenica. 
Kolejna bramka (92 min.) zawod­
ników z zespołu gości przekreśliła 
szanse gospodarzy na wygraną 
lub choćby remis -  zabrakło cza­
su. W drugiej połowie na boisko 
wszedł, po długiej nieobecności, 
Sz. Konieczny. Ruszył do walki 
z zapałem i energią, jednak i on 
nie pomógł Spartanom w walce 
o zdobycie bramki. Zawodnikom 
zabrakło w tym dniu szczęścia. 
Czerwoną kartką za faul zakończył 
się mecz dla M. Tacika. Natomiast 
4 żółte kartki otrzymali zawodnicy 
z Opalenicy.

Nasi piłkarze grali w nastę­
pującym składzie: P. Szułcik, M. 
Tacik, S. Najtkowski ( S.Szulc), 
J. Tacik, P. Palacz, M. Stachowiak 
( Sz. Konieczny), M. Basiński, K. 
Kryg, A.Kołat, P. Kołdyka, M. 
Juskowiak.

K am ila K arpik

Nie wiedzie się tej wiosny piłkarzom 
Kłosu Gałowo. W minioną sobotę mu- 
sieli oni uznać wyższość zawodników 
Phytopharmy Klęka. Pierwszy kwadrans 
nie zapowiadał takiego obrotu sprawy. 
Niestety napastnicy z Gałowa nie potra­
fili wykorzystać uzyskanej w tym czasie 
przewagi w polu. Co innego gospodarze. 
W 17 min. jeden z nich dopadł do odbitej 
przez bramkarza gości piłki i pewnie 
strzelił pierwszą bramkę. Od tego mo­
mentu przewagę uzyskała Phytopharmy. 
W 40 min. było już 2 :0 . Po przerwie sy­

SPRAWIEDLIWY 
PODZIAŁ PUNKTÓW

Podziałem punktów zakończyło się spotkanie 
Czarnych Wróblewo z poznańską Olimpią. 
Brzydka pogoda sprawiła, że mecz obser­
wowało niewielu kibiców. Piłkarze zresztą 
dostosowali się niejako do okoliczności i nie 
stworzyli porywającego widowiska. Była to 
raczej typowa, ligowa walka o punkty. W 
pierwszej połowie, która zakończyła się bez- 
bramkowym remisem, gra toczyła się głównie 
w środku pola. Przykrym wydarzeniem tej 
części gry była kontuzja Piotra Brzóski, 
który doznał zerwania wiązadeł i uszkodzenia 
łękotki. To już drugi zawodnik podstawowego 
składu Czarnych, który został wyeliminowany

tuacja nie uległa zmianie, czego efektem 
były dwie kolejne bramki w 65 i 71 min. 
honorowego gola dla Kłosu zdobył w 73 
min. Bartosz Florek.
Kłos wystąpił w tym meczu w następują­
cym składzie: Walkowiak -  W. Kamiński, 
Maciejewski (od 59 min. Urbański). 
Krzyształowski, D. Kamiński (od 46 min. 
Wachowiak), Bińkowski, Biskupski (od 
69 min. Chudziak), Jarocki (od 80 min. 
Sz. Florek), B. Florek, Boruń.
Czarni Wróblewo -  Olimpia Poznań 1: 
1 (0:0)

POZOSTAŁE
W YNIKI:

z gry już na początku rundy wiosennej.
Po przerwie gra nieco się ożywiła. W 65 min. 
w wyniku szybkiej kontry, prowadzenie objęli 
goście. Zmuszeni do odrobienia strat piłkarze 
Czarnych ruszyli do natarcia. W 80 min. Piotr 
Pospieszny strzałem z 15 m doprowadził do 
wyrównania. Do końca spotkania wynik nie 
uległ już zmianie.

Czarni: Krzysztof Anioł -  G. Anioł, Maciej 
Chojan, Wróbel, Piotr Brzóska (od 24 min. 
Cholewa), Niewiński, Woźny (od 32 min. 
Raszewski), Mariusz Chojan, Kopka, Po­
spieszny.

Polonia -  Grom 
Tarnovia -  Lechia
Obra -  Lechita 
Zjednoczeni -  Unia 
Kotwica -  1998 Dopiew

Tabela

4:1 (2:1)
5:1 (1:1)
0:1 (0:0)
2:1 (0:1) 

io (0:1)

1. Polonia Nowy Tomyśl 20 45 41:17
2.1998 Dopiewo 19 36 27:16
3. Remes Promień
Opalenica 20 35 37:25
4. Lechita Kiecko 20 34 43:30
5. Phytopharma Klęka 20 34 39:28
6. Sparta Szamotuły 20 33 36:29
7. Kotwica Komik 20 30 29:30
8.TamoviaT.P. 20 29 37:31
9. Grom Plewiska 19 29 40:36
10. Obra Zbąszyń 20 25 35:33
11. Czarni Wróblewo 20 21 28:44
12.1922 Lechia
Kostrzyn 20 21 27:47
13. Olimpia Poznań 20 20 29:33
14. Kłos Galowo 20 20 27:36
15. Unia Swarzędz 20 19 26:47
16. Zjednoczeni
Trzemeszno 20 15 27:46

GKS Kaźmierz - Sokół Duszniki 0:0

REMIS PO CIEKAWYM M ECZU
Powiatowe derby zgromadziły w 
Kaźmierzu liczne grono kibiców. 
Mieli oni okazję zobaczyć emo­
cjonujące widowisko, jakie stwo­
rzył i piłkarze obu sąsiadujących 
ze sobą w tabeli drużyn.
Mecz był wyrównany, jednak 
więcej tzw. stuprocentowych 
sytuacji mieli tego dnia kaźmie- 
rzanie.
W pierwszej połowie gospodarze 
spotkania dwukrotnie stworzyli 
niemal stuprocentowe sytuacje 
bramkowe. W 25 min. Mariusz 
Mańka będąc sam na sam z 
bramkarzem strzelił prosto w 
niego. Ten sam zawodnik dzie­
sięć minut później, po podaniu 
Witolda Tecława, także strzelił 
prosto w bramkarza.

Goście .bliscy zdobycia bramki 
byli w 70 min spotkania, jednak 
nie udało im się wykorzystać błę­
du jednego z zawodników GKS. 
Najlepszą sytuację w 88 min. 
miał Rafał Stachowiak, jednak 
z ok. 6 m nie trafił w dusznicką 
bramkę.

GKS Kaźmierz: Paweł Szy­
mański -  Damian Walkowiak, 
Ryszard Krawczyński, Dariusz 
Marciniak, Łukasz Troszczyński 
-  Sebastian Sienkiewicz, Krzysz­
tof Woźny, Tomasz Nowak (od 46 
min. Rafał Stachowiak), Tomasz 
Walkowiak ( od 60 min. Michał 
Włodarczak), Mariusz Mańka 
(od 70 min. Piotr Kubiak), Wi­
told Tecław.

Warta Obrzycko -  Rożnovia Rożnowo 4:2 (0:1)

M etamorfoza Warty
Kibice przecierali ze zdumienia 
oczy obserwując piłkarzy Warty 
Obrzycko w spotkaniu z Roż- 
novią Rożnowo. W pierwszej 
połowie gra wyraźnie im się nie 
kleiła. Efektem tego była m.in. 
utrata bramki po ewidentnym 
błędzie bramkarza już w 10 min. 
spotkania. Pierwsza połowa za­
kończyła się więc prowadzeniem 
gości. W przerwie meczu zawod­
nicy przeszli zaskakująca meta­
morfozę. Być może wpłynęła na 
to reprymenda trenera Tadeusza 
Kalotki. W drugiej połowie na 
boisku grała jakby zupełnie inna 
drużyna. Na efekty nie trzeba

było długo czekać i już wkrótce 
Warta prowadziła 4:1. Kolejne 
bramki zdobyli Dariusz Koni- 
szewski, Łukasz Koniszewski, 
Robert Skowroński i ponownie 
Dariusz Koniszewski. Wystar­
czyła jednak chwila nieuwagi i 
goście ustalili wynik meczu na 
4:2.
Już w najbliższą sobotę warcia- 
rze jadą do Konarzewa na mecz z 
tamtejszym Orkanem. Spotkanie 
to ma bardzo duże znaczenie, bo­
wiem w przypadku zwycięstwa 
Warta złapie wreszcie kontakt z 
poprzedzającymi ją  zespołami.

Warta: Artur Kalotka -  Mirosław 
Koput, Maciej Bździel, Piotr Ma- 
cyszyn, Przemysław Rzeszowski 
( Marek Obst) , Wojciech Kacz­
marek, Maciej Proszyk (Robert 
Skowroński), Damian Koniszew­
ski, Łukasz Koniszewski, Robert 
Macyszyn, Łukasz Ławniczak.

Klasa A -g r .  III
Polonia -  Tornado 8:0
Rokita -  Świt Piotrowo 1:4
Warta Obrzycko -  Rożnovia 4:2
Spójnia -  Orkan 5:2
Tęcza -  Warta W. 4:1
Orzeł -  Pogoń 0:0
GKS Kaźmierz- Sokół D. 0:0

Tabela

1. Polonia Poznań 16 44 48:6
2. Pogoń Lwówek 16 38 54:10
3. Świt Piotrowo 16 34 44:29
4. Orze3 Modrzę 16 30 37:25
5. GKS Kaźmierz 16 27 51:28
6. Sokół Duszniki 16 27 30:24
7. Rożnovia Rożnowo 16 20 25:26
8. Spójnia Strykowo 16 19 31:42
9. Rokita Rokietnica 16 17 17:36
10. Tęcza Lulin 16 16 22:42
11. Tornado Trzebaw 16 16 24:47
12. Warta Wartosław 16 12 22:33
13. Orkan Konarzewo 16 12 17:45
14. Warta Obrzycko 16 9 24:53
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Co mówią gwiazdy?„Nieważny jest cel, do ja­
kiego się zmierza, lecz 

samo zmierzanie do nieao”.

OD RAZU WIDAĆ, ŻE WJEŻDŻAMY 
DO GMINY ZE STARYMI TRADYCJAMI

W

Baran
Twoje sam opo- ?

czu c ie  n ie je s t  
dziś najlepsze. W 
dodatku  m asz w rażen ie  , 
że dziś na twojej drodze w  
ta jem niczy  sposób m nożą  
się przeszkody.

Byk
Nie p o ro zu m ie ­

waj się z innymi za 
c zy im iś  p lecam i.
Może się to obrócić prze­
c iw ko  to b ie . S praw y s ta ­
w ia j ja s n o  i o fic ja ln ie , a 
kontrow ersje - przem ilcz.

B liźnięta
Potrzebujesz 

ożywienia i od­
miany. Sprawdź budżet - może 
warto pozwolić sobie na mały 
zakup: ciekawa książka, ciuszek 
a może płyta z dobrą muzyką...

Rak
Przestań spieszyć 

się i działać cha­
otycznie. Dzisiaj najbardziej 
potrzebujesz odpoczynku i o 
wiele więcej czasu na prze­
myślenie swoich decyzji.

wLew
Już od dawna 

odkładana poważ­
na rozmowa jest
dziś nie unikniona. Mogą paść 
gorzkie słowa, warto jednak 
rozstać się w zgodzie. Lepiej 
dojść do kompromisu.

Panna
Kochasz całym ser­

cem, ze szczerym oddaniem i 
bez reszty, nie zapominaj tyl­
ko tych uczuć okazać temu, 
kto na nie czeka. Świat bez 
miłości byłby niczym.

W aga
Przybędzie ci te- . ,

raz w ięce j o b o ­
wiązków ale i zapa- ' ■ ó" 
łu. Na szczęście te­
raz bardzo dobrze w iesz, 
czego chcesz. Spokojnie so­
bie ze wszystkim poradzisz.

Skorpion
Nie daj się zbić z pan- 

tałyku. Cierpliwie snuj 
swoje plany. Jest duża 
szansa na ich realiza­
cję. Po południu bliscy pomogą 
ci w  codziennych obowiązkach.

rzyżoWRa^Kusz^głową

Strzelec
P o t r z e b u je s z  

spokoju i wypoczyn­
ku. Spotkaj się z 
p rzy jac ió łm i, po ­
myśl o bliskich.

Koziorożec
Praca umysłowa jest bar­

dzo wyczerpująca .
Twój organizm po- 
trzebuje trochę ru- V ' 
chu. Kiedy głowa  
się dotleni, zaraz będzie lepiej 
funkcjonować.

Wodnik
Lawina uczuć i na- 

miętności zagościła 
w twoim związku. Tyl- ' I . 
ko nie p rzesad za j. ' > ' 
Pozw ól p artnerow i o d d y­
chać, inaczej udus isz go 
swoją czułością.

Ryby
Marzenia speł­

nią się. Jak powie­
dział Paulo Coel- 
ho - kiedy czegoś
gorąco pragniesz, to cały 
wszechświat działa potajem­
nie, by udało ci się to osiągnąć.
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 24 utworzą rozwiązanie - 
- myśl Witolda Gombrowicza.
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